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„MADONNA Z DZIECIĄTKIEM"
—  gotycka rzeźba pow sta ła  

około 1 4 1 0  roku na Śląsku

GŁOS KOŚCIOŁA POLSKOKATOLICKIEGO 
W  SPRAWIE BOMBY „ N ”

Nadzwyczajna sesja Rady Synodalnej

protestów całego postępowego świata przeciw pio- 
|  J  dukcji broni neutronowej dołączył w  ostatnim czasie 

swój glos Kościół Polskokatolicki. W dniu 25 kw iet
nia br. w  W arszawie odbyła się nadzwyczajna sesja Rady 
Synodalnej Kościoła Polskokatolickiego, podczas której bi
skupi, księża i wierni powzięli doniosłą rezolucję. Czytamy 
W niej między innym i:

„My, jako chrześcijanie, polskokatolicy, mamy obowiązek  
moralny, w ypływ ający z zasad naszej wiary, domagania się 
zaprzestania wyścigu zbrojeń, nie tylko odłożenia decyzji 
produkcji broni neutronowej, ale zaniechania jej w ogóle i 
na zawsze oraz zaprzestania produkcji jakiejkolwiek innej 
broni, która mogłaby przynieść zagładę ludzkości. Jako oby
watele naszej ojczyzny, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
świadomi swego posłannictwa religijnego i narodowego, ma
jąc na uwadze ciężkie doświadczenia naszego narodu w  prze
szłości, popieramy w szelkie inicjatyw y naszych władz pań
stwow ych, zmierzające do utrwalenia pokoju i sprawiedli
wości społecznej na św iecie (...).

Przeciwstawiając się produkcji broni masowej zagłady, 
zwracamy się z gorącym apelem do naszych Braci i Sióstr w  
Ameryce, Kanadzie i Brazylii, do biskupów, kapłanów i 
świeckich działaczy Polskiego Narodowego Kościoła Kato
lickiego, aby w duchu solidarności przyłączyli się do naszego 
protestu przeciwko produkcji każdej broni niosącej śmierć, a 
zwłaszcza broni neutronowej. Ten sam apel kierujem y także 
do wszystkich dostojnych biskupów, kapłanów i wiernych  
Kościołów starokatolickich Unii Utrechckiej, a zwłaszcza do 
arcybiskupa Utrechtu Marinusa Koka, przewodniczącego 
M iędzynarodowej K onferencji Biskupów Starokatolickich, 
który poza swoim zaszczytnym urzędem jest także człon
kiem Holenderskiego Komitetu Obrońców Pokoju”.

W końcowym fragmencie rezolucji uczestnicy sesji Rady 
Synodalnej solidaryzują się ze stanowiskiem Św iatow ej Rady 
Kościołów, która w zyw a Kościoły członkowskie, a wśród nich 
także Kościół Polskokatolicki, do uwrażliwienia opinii spo
łecznej i wywarcia przez nią nacisku, aby na mającej się ze
brać w  dniach od 23 maja do 28 czerwca 1978 r. nadzwy
czajnej sesji ONZ uchwalono właściwe środki dla przepro
wadzenia powszechnego rozbrojenia.

Tekst rezolucji Rady Synodalnej Kościoła Polskokatolic
kiego został przekazany Polskiemu Narodowemu Kościołowi 
Katolickiemu w USA, Kanadzie i Brazylii, pozostałym Ko
ściołom zrzeszonym w Unii Utrechckiej, Światowej Radzie 
Kościołów, K onferencji K ościołów Europejskich oraz Chrze
ścijańskiej Konferencji Pokojowej. Publikujem y go w  cało
ści na s. 8—9.



W tym tygodniu: #  28.V. — II Niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego (lekcja z I Listu św. Jana apostola 3,13— 18; ewan
gelia według św. Łukasza 14,16— 24) #  30.V. — wtorek — św. Feliksa, biskupa i męczennika (t 274) #  l.V I. — czwartek 
— zakończenie oktawy Bożego Ciała #  2.VI. — piątek — uroczystość Serca Pana Jezusa

Złote myśli Pisma św. Nowego Testamentu  —  Dzieje Apostolskie

OSKARŻONY -  OSKARŻYCIELEM
„A słuchając tego. w padli we wściekłość i zgrzytali na n ie 

go zębami. On zaś, pełen Ducha ,Świętego, u tk w iw szy  w zrok  
w  niego, ujrzał chwałę Bożą i Jezusa stojącego po praioicy 
Bożej i rzekł: Oto w idzę  niebiosa otwarte i Syna  Człowiecze
go stojącego po praw icy  Bożej, Oni zaś podnieśli w ielk i  
krzyk ,  zatkali uszy  swoje i razem  rzucili się na niego. A  w y 
pchnąw szy  go za miasto, kamienowali. Św iadkow ie  zaś zło
żyli  szaty  swoje u  stóp młodzieńca, zwanego Saulem. I ka 
mienowali Szczepana, k tó ry  modlił się t y m i  s ło w y : Panie Je  
Zn, p r z y jm i j  ducha mego. A  padłszy na kolana, zawołał do
n o śn ym  głosem: Panie, nie policz im  grzechu tego. A  gdy to 
powiedział, skonał” (Dz 7,54— 60).

„Ludzie twardego ka rku  i opornych serc i uszu, w y  zawsze  
sprzeciwiacie się Duchowi Św ię tem u ,  jak  ojcowie wasi, tak  
i w y!  Którego z proroków nie prześladowali ojcowie wasi? 
Pozabijali też tych, k tó rzy  przepowiedzieli  przyjście Spraw ie
dliwego, którego w y  teraz staliście się zdrajcami i m orderca
m i” (Dz 7,51— 52).

„A gdy lala się krew  Szczepana, świadka twojego, ja sam 
przy  tym  by łem  i pochicalalem, i strzegłem szat ty ch , k tórzy  
go zabijali” (Dz 22,20).

Dzięki działalności m isy jnej  
aposto łów  g m in a  chrześcijańska  
w Jerozolim ie  sys tem atycznie  po
większała  Się. Sw. Łukasz  o tym 
fakcie mówi s łow am i: „liczba
uczn iów  w zras ta ła” (Dz 6,1), b o 
w iem  m ianem  uczniów określa  
au to r  D ziejów apostolskich w y z 
naw ców  Chrystusa. J e d n a k  — ja k  
to zw ykle  byw a — i ty m  razem  
nie obeszło się bez trudności n a 
tury  organizacyjnej.  Doszło b o 
wiem do n ieporozum ień  między 
Żydam i p a les tyńsk im i a „hellen i
s tam i” na leżącym i ró w n ież  do je 
rozolim skiej społeczności kościel
nej, a  będącym i Żydam i z diaspo
ry, którzy  przybyli do Jerozolim y 
i tu ta j  się osiedlili. „Helleniści” od 
swych pales tyńsk ich  w spółbraci 
różnili się językiem (używali j ę 
zyka greckiego), sposobem życia, 
a także poglądami.

w iemy sk ąd  pochodził ani też j a 
kie były jego losy zan im  zam iesz
kał w  Je rozo lim ie  i został w y z
naw cą  Chrystusa. Zale ty  um ys łu  i 
ducha, jak ie  posiadał, nie pozw o
liły m u  poprzes tać  n a  „usZugima- 
niu przy  sto lach”; z zap a łem  z a 
ją ł  się także  p racą  aposto lską 
wśród sw oich współziomków. M i
syjne osiągnięc ia  Szczepana m u 
siały być w spania łe ,  .^koro zan ie 
pokoiły na jb a rd z ie j  zagorzałych 
zw olenn ików  religii mojżeszowej. 
Toteż pos tanow ili  oni pokonać go 
w  o tw a r te j  dyspucie religijnej. 
„ N iektórzy  zaś z  synagogi, zw anej  
l iber tyńską  oraz z  synagog Cy-  
rene jczyków  i A lek sa d ry  języków ,  
oraz z Cylicji i A z j i ,  wystąpili ,  
rozprawiać ze Szczepanem . Lecz  
nie m ogli  sprostać  m ądrości i D u
chowi, z  którego natchnienia  
p rzem a w ia ł” (Dz 6,9—10).

ry. Zważyw szy zaś. że w  narodzie  
żydow skim  obow iązyw ało  p r a w o 
daw stw o  teokra tyczne, za każde 
z w niesionych  oskarżeń — które  
kw alif ikow ały  się jako  b luźn ier-  
s tw a  — groziła k a ra  śmierci. Nikt 
z obecnych n a w e t  na chw ilę  nie 
wątpił ,  że fcaki w y ro k  zapadnie. 
A o to przecież chodziło p rze 
c iw nikom  Szczepana.

Stosownie do obowiązującej 
p rocedury  sądow ej,  po w y s łu c h a 
niu zeznań św iadków , p rzew o d n i
czący a rc y k a p ła n  zezwolił Szcze
panow i m ów ić w e w łasnej o b ro 
nie. Szczepan odpow iada n a  sk ie 
row ane  przeciw  niem u zarzuty , a  
równocześnie  — na  tle  historii 
n a ro du  w ybranego  — w ykazuje  
zgrom adzonym, że p raw o  mojże- 
szowe i św ią tyn ie  m a ją  tylko 
znaczenie przejściowe. Są bow iem 
jedynie  e tapem  n a  drodze do p e ł
nej realizacji przepow iedni m e 
sjańsk ich  w  osobie Jezusa  C h ry 
stusa. I  chociaż Szczepan an i  r a 
zu nie  w ym ien i ł  tego im ienia  
(gdyż nazyw ał Go jedynie  ..Spra- 
wiedliwyitł”), to słuchacze zrozu
mieli dobrze, o kogo chodzi.

Teraz  nas tąp iło  coś, czego — 
tak członkowie R ady  Najwyższej, 
jak  i oskarżyciele  — n a jm n ie j  się 
spodziewali. Skoro bow iem  nie 
po trafi ły  ich przekonać rzeczowe 
dowody, pop ar te  fak tam i z histo 
rii n a ro du  izraelskiego, role się 
zmieniają .  O skarżony s ta je  się 
oskarżycielem. P ra g n ie  w  ten spo
sób w s trząsnąć  sum ien iam i swo 
ich sędziów, doprow adzić  ich dc  
opam iętan ia  oraz do uznanie 
Chrystusa ob iecanym M esjaszem i 
przy jęc ia  Jego nauk) Nie licząc 
się z konsekw encjam i, rzuca  im 
w oczy słowa: „L udzie  twardego  
k a rk u  i opornych serc i uszu, w y  
zawsze sprzeciwiacie  się Duchowi  
Ś w ię tem u ,  ja k  o jcowie wasi, tak  
i w y !  K tóregoż z p roroków  nie

prześladowali ojcowie w as i? Po
zabijali tych, k tó r zy  p rze p o w ie 
dzieli przyjście  Sprawiedliwego,  
którego w y  teraz staliście się 
zdra jcam i i m ordercam i"  (Dz 
7,51—52).

■ Szczepan — m im o  iż stał 
przed sąd em  jako  oskarżony — 
potraf i ł  zachować niezw ykłą  g o d 
ność i wielki spokój. Źródłem  je 
go siły d uch a  była  n iew ątp l iw ie  
świadomość, że stoi w  obecności 
Boga, k tó rem u da je  świadectwo. 
Po tw ierdzen iem  tego są słowa: 
,,On zaś, pe łen  Ducha Sw ię teyo  
u tk w iw s z y  w zro k  w  niebo, ujrzał  
chwalą Bożą i Jezusa  stojącego  
po praw icy  Bożej i rzek i:  Oto
widzą niebiosa o tw arte  i Syna  
Człowieczego stojącego po p ra w i
cy B oże j"  (Dz 7,55—56).

Również os tatn ie  s łowa Szcze
p an a  były  oskarżen iem  'jego 
prześladowców. Nie tylko bowiem 
nie lękał się spo tkan ia  z Bogiem, 
ale  był p rzekonany, że C hrystus 
przyjmie go do chw ały  n iebies
kiej, bowiem „modlił się tym i  
słowy: Panie Jezu, p r z y jm i j  du  
cha m eg o’’ (Dz 7,59). K iedy zaś 
pod g radem  k am ien i  pad ł na ko 
lana. w ledy  — jak  przys ta ło  na 
ucznia C hrystusow ego — „Z a w o 
łał dono śn ym  głosem: Panie, nie 
policz im  tego grzechu. A  gdy to 
powiedział, skon a ł” (Dz 7,60).

Chociaż po śmierci Szczepana 
w ybuchło  p rześ ladow anie  chrześ
c ijan  w  Jerozolim ie i w ie lu  w y 
znaw ców  C hrystusa  musiało  o- 
puścić to miasto, przyczyniło «ię 
to do rozszerzenia Ewangelii C h ry 
stusowej. Tak  oto oskarżony stał 
się oskarżycielem, a zwyciężony
— zwycięzcą. Bo sp raw a  Boża 
zawsze zwycięża!

KS. JAN KUCZEK

P o w od em  n ieporozum ienia  by 
ło to, że chrześcijanie  wywodzący 
się z Żydów  pales tyńsk ich  nie 
opiekowali się na leżycie  w d o w a 
mi. pochodzącymi ze środowiska 
hellenistycznego. J a k  w y n ik a  z 
Dziejów apostolskich, czyniono 
różnice przy  udzielaniu  p o trzeb u 
jącym  pomocy m a te r ia ln e j  (por. 
Dz 6,1). By zaradzać złu, aposto
łowie zarządzili  w y b ó r  „siedmiu  
m ężów ",  posiadających  odpow ie
dnie kw alif ikac je  do pełn ien ia  
zleconych im funkcji.  Do ich obo
w iązków  bow iem  należało, jjy  
„us ług iwali przy  sto lach” (Dz fi,2). 
Chodziło o to, b y  apostołowie 
mogli w yłącznie  „pilnować... m o 
d l i tw y  i s łużby S ło w a ” (Dz 6,4), 
czyli za jąć  się sp raw o w an iem  l i 
tu rg ii  i g łoszeniem Słow a Boże
go.

Wśród s iedm iu d iakonów  na  
p ie rw szym  m iejscu  w ym ien iany  
jest „Sczepart, pe łen  łaski i m o 
cy, (który) czynił cuda  i znak i  
wielkie  w śród  lu du " (Dz 6,3). Nie

Nie osiągnąwszy zamierzonego 
celu, przeciwnicy Szczepana 
uciekli się do użytku siły. Gotowi 
byli n a  wszystko, by leby  tylko 
pozbyć się n iew ygodnego  dla  nich 
człowieka. T ak  w ięc: „ P ow s taw 
szy, porw ali go i p rzyw ied li  przed  
Radę N a jw yższą .  Postawili też  
fa ł s zyw ych  św iadków , k tó rzy  m ó 
w i l i ■ T en  cz łow iek  nie przestaje  
bluźnić p rzec iw ko  te m u  miejscu  
św ię te m u  i zakonow i; s łysze l iśm y  
go bow iem , ja k  mówił,  że ów J e 
zus N azareński zburzy  to m iejsce  
i zm ie n i  zw ycza je ,  jak ie  nam  
Mojżesz przekaza ł” (Dz 6,12— 14). 
Było to za tem  fo rm alne  o sk a r 
żenie w niesione  przed najwyższy 
t ry bu na ł  żydowski i poparte  ze- 

, znan iam i świadków. Wystarczyło 
to do wszczęcia przez S anhedryn  
postępow ania  sądowego. W niesio
ne ^Skarżenia były  bardzo  cięż
kie: za rzucano  bow iem  Szczepa
nowi, że w ys tępu je  przeciw  Bogu, 
Mojżeszowi, p ra w u  i świątyni, 
będącej sym bolem jedności n a ro 
du i g w aran c ją  zachow ania  w ia 
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„Służąc jako chrześcijanie sprawie pokoju, idziemy 
drogą wskazaną nam przez JEZL SA CHRYSTUSA...

W dniu  25 kw ietn ia  br. jeszcze raz potw ierdziła  się donio
sła prawda, jak bardzo Kościół Polskokatolicki wraz z całym 
polskim narodem  m iłuje  pokój, docenia jego wartość i gotów 
jest do największych w ysiłków w  jego obronie. N adzw yczaj
ną  sesję Rady Synodalnej poprzedziła uroczysta Msza św. w 
intencji pokoju, odpraw iona przez zw ierzchnika Kościoła b i
skupa Tadeusza R. Majewskiego w  katedrze pw. Ducha Św ię
tego w Warszawie P rzyby li  na nią członkowie Rady oraz 
liczni duchow ni i świeccy z te ren u  całej Polski, zanosząc go
rące modły do Boga o pokój dla całej ludzkości, o zażegna
nie niebezpieczeństwa nowej wojny.

W czasie Mszy św. kazanie wygłosił adm in is tra to r diecezji 
krakowskiej ks. B enedykt Sęk, p rzedstaw iając miejsce chrze
ścijan w e współczesnym świecie i ich słuszne zaangażowa
nie na rzecz pokoju.

Po Mszy św. zgromadzeni w katedrze ze wzruszeniem  od
śpiewali tradycy jną  pieśń-m odlitw ę ,.Boże, coś Polskę..,”, a 
następnie udali się na  nadzwyczajną sesję R ady  Synodalnej 
do sali parafii katedralnej przy ulicy Szwoleżerów. Członków 
Rady i gości p rzyw ita ł  bp Tadeusz R. Majewski, dziękując 
przede wszystkim  przyby łym  członkom Społecznego Tow a
rzystw a Polskich Katolików oraz w szystk im  tym, k tórzy  z 
bardzo odległych miejscowości p rzybyli do stolicy. Do stołu 
prezydialnego poproszeni zostali: bp M aksym ilian  Rode — 
profesor Chrześcijańskiej Akademii Tanlogicznej i oficjał Są
du Kościelnego, ks. B enedykt Sęk — adm in is tra to r diecezji 
krakowskiej, ks. m gr Antoni P ie trzyk  — adm in is tra to r die
cezji wrocławskiej, ks. m gr W iktor Wysoczański — sekretarz 
Rady Synodalnej ks. doc. dr Edw ard  Bałakier — skarbnik  
Rady Synodalnej, p. d r Jan  M ałuszyński — członek R ady i 
prezes Zarządu Głównego STPK, p. M aria Pam uła  — czło
nek Rady i p. Rafał Toroniewicz — prezes Oddziału W ar
szawskiego STPK.

Przewodniczący sesji, bp Tadeusz R. Majewski, w  zagaje
niu powiedział m in . :  „Sesja Rady Synodalnej odbywa się w  
atmosferze i klimacie bardzo pomyślnym również dla Kościo
ła Polskokatolickiego. Jesteśm y wdzięczni władzom państwo
wym  za ich życzliwość i pełne zrozumienie rosnących potrzeb 
naszego Kościoła. „Kościół Polskokatolicki z Polskim Naro
dem ” — oto nasza dewiza na dziś i na jutro. Jesteśm y cząst
ką narodu i dlatego żyjem y życiem i sprawami całego na
rodu. W dniu dzisiejszym zgromadziliśmy się w tym celu, 
aby wyrazić stanowisko polskokatolików, aby zaprotestować, 
aby powiedzieć „Nie!” i dołączyć się do głosu wszystkich lu
dzi na całym świecie, którzy pragną żyć i pracować w  po
koju”.

N astępnie bp. Tadeusz R. M ajewski wygłosił obszerne sło
wo wprowadzające. Oto obszerne frag m en ty  jego przem ó
wienia.

Kościół Polskokatolicki, którego mam zaszczyt być zw ierz
chnikiem, od 34 lat aktywnie włącza się we wszystkie spra
wy, którymi żyje cały naród. Popieraliśmy i nadal popierać 
będziemy stanowisko mądrej polityki Rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej dotyczące suwerenności politycznej i go
spodarczej, a nade wszystko dotyczące pokoju, rozbrojenia, 
całkowitego zniszczenia i zakazu broni masowej zagłady — 
przeciwko projektowi produkcji bomby neutronowej (...).

Stajemy zdecydowanie po stronie tych, którzy słowo „woj
na” pragną wykreślić ze współczesnego słownika. Jako P o
lacy pragniemy żyć w zgodzie i w  pokoju ze wszystkim i 
narodami świata, jak wolni z w olnym i i równi z równymi. 
Chcemy hudować nasze polskie jutro w tym przekonaniu, że 
praca naszego pokolenia przyczyni się do lepszego życia po
tomności, do spokojnego życia całego świata. Jesteśm y dumni 
z poczynań przywódców naszej Ojczyzny, których wysiłki 
idą w tym kierunku, ahy na arenie międzynarodowej oce

niano nas, Polaków, nie tylko według obszaru naszego kra
ju, kominów fabrycznych i liczby mieszkańców, lecz rów 
nież aby uwzględniono naszą kulturę i jej wkład do skarbca 
ogólnoludzkiego, naszą krew przelaną za wolność, równość 
i braterstwo (...).

Jesteśm y przekonani, że nasi Bracia i nasze Siostry w  
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i Brazylii, jak również 
Kościoły starokatolickie Unii Utrechckiej zajmą zdecydow a
ne stanowisko wobec projektu produkcji bomby neutrono
wej. Prosimy, aby Władze Polskiego Narodowego Kościoła 
Katolickiego w USA podjęły nasz apel i domagały się od 
prezydenta J. Cartera i rządu USA, aby nie doszło do pro
dukcji bomby „N", by nigdy w ięcej nic powtórzyło się okru
cieństwo wojny, by nie doszło do nowej wojny, której ogro
mu skutków chyba nikt na całej kuli ziemskiej nie potrafi 
przewidzieć.

Przy tej okazji pragniemy oddać hołd naszej w ielkiej ro
daczce, uczonej polskiej, patriotce, Marii Sklodowskiej-Curie, 
która wspólnie ze swoim mężem 80 lat temu, w  lipcu 1898 r., 
wyodrębniła nowy pierwiastek promieniotwórczy i który na 
cześć Polski nazwała polonem. W kilka m iesięcy później 
świat naukowy dowiedział się o odkryciu drugiego pierwiast
ka promieniotwórczego, który został nazwany radem. W ie
my, że nasza wielka uczona przemierzyła z aparaturą rentge
nowską całą niemal Francję, przynosząc rannym pomoc. „Nie 
mogąc służyć nieszczęsnej mojej Ojczyźnie, skąpanej we krwi 
po przeszło stu latach cierpień, postanowiłam oddać w szy
stkie siły  mojej przybranej Ojczyźnie” — napisała w  jednym  
z listów  do przyjaciół.

Chwila ogłoszenia niepodległości Polski w roku 1918 zasta
ła Marię Sklodowską-Curie w jej laboratorium: „Oto my,
urodzeni w niewoli, okuci w  powiciu, oglądamy to odbudo
wanie naszego kraju, o którym marzyliśmy, myśląc, żc może 
naszym dzieciom los pozwoli chwili tej dożyć”. W 1932 roku 
Maria przybyła do W arszawy na otwarcie Instytutu Rado
wego. Nie posiadała fortuny, chociaż w  swoim ręku miała 
klucz do milionów. Nigdy nie chciała opatentować sposobu 
otrzymywania radu, a jednak zdołała wskazać kierunki roz
woju, a także ofiarować gram radu, który staj się podstawo
w ym  materiałem badawczym dla Instytutu.

Dumni jesteśm y, że nasza wielka uczona może być przy
kładem, jak należy w ykorzystyw ać osiągnięcia nauki dla po
koju, dla szczęścia ludzi i przyszłości świata (...).

Przed 10 laty powstała idea budowy Pomnika-Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka. Od pierwszej chwili społeczność 
Kościoła Polskokatolickiego, jak również społeczność Polskie
go Narodowego Kościoła Katolickiego w Stanach Zjednoczo
nych i Kanadzie aktywnie włączyła się do realizacji budo
wy tego jedynego w św iecie pomnika. CBętnie przekazywa
liśmy ofiary. Z potrzeby serca propagowaliśmy ideę Centrum  
Zdrowia Dziecka.

W7 ten właśnie sposób pragniemy godnie uczcić i utrwalić 
w pamięci narodowej ogrom bohaterstwa i cierpienia naszych 
dzieci i młodzieży w  latach okupacji. Z uczuciem wielkiej 
radości przyjmujemy fakt odsłonięcia części klinicznej Pom 
nika dła upam iętnienia milionów dzieci poległych w  latach 
Ił wojny światowej. Fakt ten nabiera wyjątkowego znacze
nia wobec przypadającej w  1979 r. 40 rocznicy wybuchu  
wojny, której pierwszą ofiarą stał się naród polski, a więc 
i dzieci polskie (...).

Obchody M iędzynarodowego Roku Dziecka w  naszym kra
ju zbiegają się z obchodami 35-lecia powstania Polski Lu
dowej. Powołanie mnie przez Ogólnopolski Komitet Frontu

(dalszy ciąg na s. 5)
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deusz K. M ajewski

Bp  T a d e u s z  K. M a j e w s k i  u d z ie l a  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a Przem aw ia  bp pruf. dr M aksym ilian Rode
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„Naszym moralnym obowiązkiem jako chrześcijan jest szacunek dla życia 
i czynne przeciwstawianie się każdemu zagrożeniu pokoju.
(dalszy ciąg ze s. 3)

Jedności Narodu na członka Polskiego Komitetu Obchodów  
Międzynarodowego Roku Dziecka poczytuję za w ielki za
szczyt, wyróżnienie i zwrócenie uwagi przez władze pań
stwowe na patriotyczne zaangażowanie Kościoła Polskokato
lickiego. Pragniemy bowiem, aby szczęście dziecka było na
szą najgorętszą troską, aby nasze dzieci rosły i rozwijały się 
w pokoju.

Przy tej okazji należy podkreślić, iż do chwili obecnej nie 
znalazł się nikt, kto by krytycznie wypowiedział się na temat 
tego jedynego pomnika z sercem w herbie. Przez propagandę 
na rzecz Centrum Zdrowia Dziecka propagujemy pokój. Jest 
to nasz szczery i patriotyczny obowiązek.

W dniach od 3 do 10 kwietnia 1978 r. w  M ontreux w  
Szwajcarii odbyła się konferencja Św iatow ej Rady Kościo
łów, w  której uczestniczyli przedstawiciele Kościołów chrze
ścijańskich z 30 państw. Na zakończenie obrad Światowa Ra
da Kościołów powzięła rezolucję, w  której zwraca się z ape
lem do wszystkich krajów świata, aby dobrowolnie zm niej
szyły swoje wydatki uzbrojeniowe, a uzyskane w  ten sposób 
środki finansowe przekazały na fundusz pomocy dla kra
jów w stadium rozwoju.

Kościół Polskokatolicki, w całej pełni solidaryzując się z 
apelem Światowej Rady Kościołów, wyraża wdzięczność za 
podjęcie słusznej, humanitarnej, a nade wszystko chrześcijań
skiej inicjatyw y pokojowej.

W związku z nadzwyczajną sesją Organizacji Narodów  
Zjednoczonych, która odbędzie się pod koniec maja 1978 r. 
i poświęcona będzie problemom rozbrojenia, Kościoły chrze
ścijańskie będące członkami Światowej Rady Kościołów w  
niedzielę 21 maja 1978 r. zorganizują na całym świecie spe
cjalne nabożeństwo w intencji Bożego błogosławieństwa i 
sukcesów dla pokojowych poczynań Organizacji Narodów  
Zjednoczonych.

Proszę Przewielebne Duchowieństwo Kościoła Polskoka
tolickiego o odprawienie w  niedzielę dnia 21 maja br. uro
czystej Mszy św w intencji Organizacji Narodów Zjednoczo

nych, w intencji światowego pokoju. Proszę, aby duchowień
stwo i wierni w  hołdzie poległym  w obronie Ojczyzny zło
żyli pod pomnikami pamięci narodowej wiązanki kwiatów.

DOSTOJNA RADO SYNODALNA!

W swoich wywodach m ówiłem  o potrzebie rozbrojenia, 
całkowitego zniszczenia broni masowej zagłady, o konieczno
ści niedopuszczenia do produkcji bomby neutronowej. Być 
może, że tego rodzaju sformułowania wypowiedziane przez 
biskupa różnie mogą być przyjęte. M ówię jednak o tym z 
całkowitą świadomością, gdyż uważam, że opowiadanie się 
po stronie pokoju jest naszym chrześcijańskim posłanni
ctwem. Pragnę Was wszystkich, Drodzy Przyjaciele, szczerze 
natchnąć duchem wiary i odwagi w  celowość tej pracy, jak 
każdej pracy służącej życiu, a nie śmierci, aby wzrastaj nasz 
chrześcijański wkJad w  w ielk ie dzieJo trwałego pokoju, aby 
nasz protest zaliczony zostaJ do protestu tych milionów, któ
rzy nie proszą, ale narzucają światu pokój i odważnie żąda
ją odrzucenia projektu produkcji bomby neutronowej.

Naszym hasłem na dziś i jutro niech będzie: „Nigdy w ię
cej wojny, nigdy więcej Hiroszimy, nigdy produkcji bomby 
neutronow ej!”

Przem ów ienie b iskupa Tadeusza R. M ajewskiego zebrani 
przyjęli z wielkim  zadowoleniem. Wywołało ono ożywioną 
dyskusję, w  k tórej głos zabrali: ks. Antoni Pie trzyk, ks. Be
nedykt Sęk, ks. E dw ard Bałakier, ks. J e rz y  Szotmiller, ks. 
J a n  Kuczek, ks. Rom an Skrzypczak, ks. Józef Sobala, ks. 
W ładysław Puszczyński, ks. Kazimierz Bonczar, ks. H enryk  
Nowaczyk, ks. Marian Strzałka, p. Bolesław Poterucha, ks. 
A leksander Smętek, ks. Edw ard  Jakubas, ks. S tanisław Bosy, 
p. M aria  Pamuła, ks. Józef Kłosowski.

D yskutanci wypowiadali się z wielkim  zaangażowaniem, 
przedstawiając powody potępienia  prób p rodukcji  now ych 
broni masowej zagłady. Na przykład ks. doc. dr Edward Ba-

(dokończenie na s. 6) |

MAŁA ENCYKLOPEDIA TEOLOGICZNA <249>

D słowo, m ow a, nauka) — czyli słowo lub m ow a chw aląca  albo 
pochw alna . W teologii kato lickiej k lasyczną doksologią czyli 
h ym n em  czy m ow ą  pochw aln ą  jes t chw ała  oddaw ana  -» 
Trójcy  św. w  form ule , mającej s ta ro d a w n ą  bardzo  trydyc ję :  
Chwała  Ojcu i Synoiv i  i  D u cho w i Ś w ię te m u ,  ja k  było na p o 
czątku, teraz i zaw sze  i na w iek i  w ie k ó w ;  rozszerzoną d o k 
sologią jest m szalne  Chwała  na w ysokości  Bogu.

Doktor — (łac. doctor =  nauczyciel,  mistrz, uczony) — to 
nazw a  s topnia  naukowego, k tó ry  po spełn ieniu  przez m a g i
s tra  (lub m ającego  ró w n orzęd ne  wyższe studia) określonych 
w aru nk ów , n a d a ją  m u  czy im u p raw n io n e  szkoły wyższe: 
rów n ież  t j ' tu ł  człowieka, k tó ry  zdobył czy o trzym ał ten sto
pień naukow y, k tó ry  n o ta  bene  inn e  m iał znaczenie w  ś re d 
niowieczu, in n e  współcześnie.

Doktor Kościoła — to ty tu ł  n adan y  w  Kościele kato l ick im  
przez -► pap ieża  lub  sobór ty m  -► Ojcom Kościoła i teo lo
gom, którzy m a ją  szczególne zasługi dla w yk ładu  treści —► 
Objaw ienia ,  fo rm u ło w an ia  i rozw oju  teologicznych i fi lo 
zoficznych zasad d o k try ny  Kościoła; w śród  nich szczególnie 
są w yróżnian i św. A ugustyn  i -> św. Tom asz z A kwinu.

D oktryna — (łac. doc tr ina  =  nauka) — to nazw a ogółu 
tw ierdzeń  i poglądów jak ie jś  dziedziny wiedzy, np. teologii, 
filozofii itd.

Dollinger Jan ,  Józef, Ignacy — (ur. 28.11.1799 w  B am bergu . 
zm 10.1.1890 r.) — wpieVw ks. rzym skokat. ,  in fu łat ,  profesor 
teologii i p r a w a  kanonicznego w  M onachium, w  1871 r. eks- 
k o m u n iko w any  przez arcyb. S che rra  z pow odu  jego w y s tą 
p ienia  przeciw  dog m ato m  o n ieomylności papieża  i jego 
pow szechnym  p rym acie  b iskupim , uchw alo ny m  w  1870 r. 
przez sobór w a ty k ań sk i  I i od tąd  jeden z p rzyw ódców  -  
starokatolicyzm u. Był uczonym i myślicielem, m a ją cy m  z ra 
zu w  kolach rzym skokatolickich , n a w e t  w śród  biskupów,

wielu zw olenników , ow szem  i en tuz ja s tó w  jego w iedzy i 
pióra. Sy tuac ja  zm ieniła  się, k iedy rozpoczęła się dyskusja  
nad n ieom ylnością  pap ieża , a zwłaszcza w tedy  kiedy sobór 
w a tykańsk i I w  1870 ro k u  ogłosił w sp om nian e  już wyżej 
dogm aty  o -» nieomylności pap ieża  i o jego pow szechnym  
biskupstwie. O dezw ały  się w te d y  l iczne p ro tes ty  w  kołach 
rzym skokatolickich, ale na jw iększego  je d n ak  znaczenia  n a 
brało w y stąp ien ie  profesorów  u n iw ersy te tu  m onachijsk iego 
z ks. prof. DCllingerem n a  czele, k tórzy  jeszcze w  1870 r. 
wydali publiczną  zb iorow ą dek la rac ję  od rzuca jącą  te dog
maty. Do w ys tąp ien ia  g ru py  Dollingera dołączyli n iebaw em  
profesorow ie z Bonn, M onasteru , W roc ław ia  i P rag i ;  zrodził 
się w  Kościele rzym skoka to l ick im  now y nurt ,  k tó ry  począł 
się rozszerzać i u trw alać ,  a k tó ry  został n azw any  -» s taro- 
katolicyzmem, jego zaś głosiciele  i w yznaw cy  s ta ro k a to l ik a 
mi. Dollinger jest au to re m  w ie lu  ar tykułów , przyczynków  i 
dzieł za rów no  z zakresu  his torii,  ja k  i eklezjologii.  M in. n a 
pisał: H eiden th um  un d  J u d e n th u m  (1857), czyli Pcgafistwo i 
żydos tw o; w  okresie soborowym  pod pseu do n im em  Je nu sa  
m.in. n ap isa ł:  Der Papst un d  das Konzil,  czyli Papież i sobór;  
ErwBgungen iiber die Frage der U nfa lhbarkeit ,  czyli R o z w a 
żania na tem at n ieom ylności;  i i n . ; G eschichte  der christli-  
chen K irche  (I—II; 1883), czyli Historia chrześcijańskiego  
Kościoła A ka dem ische  Vortrdge  (3 tom y: 1888 i 1890). czyli 
W yJ:łady . akadem ick ie :  Geschichte  der M oralstre it igkei t in 
der rOm, kathol. K irche der V I I  J a h rh un der t  (wespół z Ru- 
schem. 2 tom y; 1889), czyli Historia sporów 7noralnych w  
Kościele r z y m sko k a to l ic k im  w  V II  w ieku .

D.O.M. — -  ab rew ia c ja  =  skrót łac. =  Deo Optim o M axi-  
mo =  Bogu N a jlepszem u Najw yższem u, skró t  często d a w 
niej zwłaszcza spo tykany  na św ią tyn iach ,  nagrobkach ,  p o m 
nikach.

Dominica — (łac.) — to łac ińska  nazw a  niedzieli (od domi- 
nus =  pan), czyli dzień pośw ięcony p a n u  =  Bogu, albo 
Dzień P a n a  lub  Dzień Pański.
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„Pragniemy narzucić światu pokój, nie dopuścić do produkcji broni neutronowej, 

wymierzonej przeciwko wszelkiemu życiu na ziemi...”

(dokończenie ze s. 5)

lakier, pracow nik naukow y ChAT i skarbnik  Rady Synodal
nej, powiedział: „W szyscy jesteśm y wstrząśnięci eskalacją 
zbrojeń, a szczególnie propozycją produkcji nowej broni neu
tronowej, skierowanej przeciwko człowiekowi. Ze względów  
etycznych wszelka produkcja broni masowej zagłady podwa
ża podstawy moralności chrześcijańskiej i godzi w najwyższą 
zasadę, według której tylko dobro należy czynić, a zla uni
kać”.

Ks. mgr Antoni Pietrzyk, adm inis tra tor diecezji krakow
skiej m ;n. powiedział: „Do żądań milionów Polaków, do 
protestów wszystkich prawych ludzi świata, w przeddzień 
majowego międzynarodowego święta ludzi pracy, święta po
koju i braterstwa, dołącza swój głos także Kościół Polskoka
tolicki, wołając: „N ie!” Nie wolno przystąpić do produkcji 
bomby ,,N” ! Należy zaniechać nawet m yśli o jej produkcji! 
Nie chcemy bomby neutronowej, widząc w  niej śmierciono
śne źródło totalnej zagłady ludzkości! Żądamy pokoju! Wo
łamy z męczeńskiego sanktuarium naszej Ojczyzny — z War
szawy, która ledw ie co zabliźniła rany zadane przez barba
rzyński hitleryzm. Podnosimy głos w imieniu tysięcy polsko- 
katolików, którzy w  spokoju pragną nieść w  naród polski 
znicz religijno-patriotycznych idei w ielkiego Polaka, św ietla
nej pamięci Biskupa Franciszka Hodura. Protest nasz podbu
dowujemy ufną modlitwą: Obdarz nas, Panie, pokojem za 
dni naszych! Obdarz pokojem przyszłe pokolenia!”

Ks. mgr Stanisław Bosy, adm in is tra to r parafii w Szczeci
nie, m.in. tak się wyraził:  „Świat współczesny po w ielu dra
m atycznych wydarzeniach przekonał się, że zimnej wojny 
bezkarnie przeciągać nie wolno, że powszechny brak zaufa
nia paraliżuje w spółżycie narodów. Stało się jasne, że pokój 
nie może być okresem przygotowywania nowej w ojny, w y 
ścigu zbrojeń, stanem napięcia i niepewności. My, polskoka- 
toliccy księża, przyłączamy się do m ilionów ludzi na całym  
świccie, wołających o pokój i powszechne rozbrojenie”.

Po dyskusji głos zabrał bp prof. dr M aksymilian Rode, 
przewodniczący Komisji powołanej na IV sesji Rady Syno
dalnej w dniu  13 kw ietnia  br., k tórej zadaniem było p rz y 
gotowanie pro jek tu  rezolucji w  sprawie powszechnego roz
brojenia i niedopuszczenia do produkcji broni neutronow ej. 
Komisja pracowała w  składzie: bp M aksymilian Rode, ks. 
W iktor Wysoczański, ks. Edw ard Bałakier, ks. B enedykt Sęk, 
ks Antoni Pietrzyk, ks. Kazimierz Bonczar, p. M aria P a m u 
ła i p. Rafał Toroniewicz, Bp M aksymilian Rode odczytał 
zebranym  pro jek t  tekstu  przygotowanej przez Komisję rezu- 
lucji. Zgromadzeni z aplauzem przyjęli odczytany projekt, 
jednogłośnie powzięli rezolucję (jej tekst zamieszczamy na s. 
8- -9) i złożyli pod nią swoje podpisy.

Na zakończenie sesji ponownie glos zabrał bp Tadeusz R 
Majewski, dziękując ks. dziekanowi Tomaszowi Wojtowiczo
wi za przygotow anie kościoła i sali. ks. adm inistratorow i die
cezji krakowskiej Benedyktow i Sękowi za wygłoszenie Słowa 
Bożego, wszystkim  dysku tan tom  za rzeczowe wypowiedzi, 
biskupowi M aksymilianowi Rodemu za przewodnictwo w 
Komisji Rezolucji oraz pozostałym członkom Komisji za 
współudział w przygotow aniu  p ro jek tu  rezolucji. Wszystkim 
uczestnikom zgromadzenia Biskup gorąco podziękował za 
przybycie, trud  podróży i udział w sesji. Za pośrednic tw em  
zebranych przekazał gorące pozdrowienia dla kapłańskich 
rodzin i dla wszystkich w iernych  Kościoła.

H ym nem  Kościoła Polskokatolickiego zgromadzeni zakoń
czyli nadzw yczajną sesję Rady Synodalnej. Powrócili do 
swych parafii i do swoich domów, dzieląc się ze współwier- 
nym i uchwałam i i a tm osferą  sesji, k tó ra  była odbiciem p ra g 
nień i dążeń całej polskokatolickiej społeczności.

Jesteśm y głęboko przekonani, że nasz głos, dołączony do 
głosów milionów ludzi dobrej woli na całym święcie, p rzy 
czyni się do zwycięstwa idei pokoju i powszechnego b ra te r 
stwa.

FELIKS KROTOWICZ

MAŁA ENCYKLOPEDIA TEOLOGICZNA <»>
D om inat — (od lac. dom inus  *= pan) — jed n a  z form  rz ą 
dów  w  s ta roży tn ym  cesars tw ie  rzym skim , m ianow ic ie  od 
ces. D ioklecjana  (ces. 284—305), ch a ra k te ry z u ją c a  się abso
lu tn ą  w ładzą  cezara, k tó ry  s ta w a ł  się p an em  życia i m a ją tk u  
ludzi cesars tw a; p rzyznano  m u też cechy hoskości i należało 
przed n im  padać  na  ko lana  (na tw a rz ;  proskyneza).

Dominik  G u zm an  — (ur. 4.V III .1170 w  Calarnega, zm. 6.VIII 
1221 w  Bolonii) — ogłoszony w  1234 rok u  św ię tym  przez K o 
ściół rzym skokatol icki .  W końcu  X II  w. został p rzyję ty  do 
k lasz toru  k anon ików  reg u la rny ch  w  Osma. Już  w  1201 r. 
został ich przeorem. Chcąc zaham ow ać ,  a może i z l ikwido
wać szerzące się w ted y  ruchy  antykościelne, antyrzym skie, 
zwłaszcza -> albigensów, zorganizował w 1206 ro k u  w  Prouil-  
le  k. Tuluzy  w e  F ranc j i ,  s towarzyszenie  kaznodziejów, opie
ra jąc  je  na  regule  -*■ św. A ugustyna. On i zrzeszeni prze7 
niego duchow ni rzym skokato l iccy  przez tzw. w ęd ro w ne  k a 
znodzie jstwo i p ra k ty k o w an ie  ubó s tw a  chcieli, głosząc p r a w 
dziw ą doktrynę  ch rześcijańską  i da jąc  przyk ład  realizacji jej 
treści w ła sn y m  życiem, zaham ow ać  p o w s taw an ie  różnego ro 
dzaju  now ych  sek t i herezji a pogłębić  i umocnić doktrynę 
ch rześc ijańską  p ra w o w ie rn ą  i sam  Kościół rzymskokatolicka 
Ta p ie rw sza  g rupa  kaznodz ie jów  z D o m in ik iem  G uzm anem  
na czele s tanow iła  za razem  zaczą tek  przyszłego wielkiego z a 
konu  dominikańskiego, k tóry  o f ic ja ln ie  jak o  tak i zatwierdził 
w  1216 ro k u  pap. H onoriusz III. Św. D om inik  by ł również 
au to rem  k ilku  p rzy n a jm n ie j  k s iążek  z zakresu  eklezjologii, 
ascetyki i mistyki, lecz k o nk re tn ie  nie zostały bezpośrednio 
usta lone  ich tytuły, n ad to  zaś działa lnością  sw oją  w  ogóle i 
w y tw orzo ny m  w  Z akonie  k l im a tem  już  w tedy, za jego cza
sów, przyczynił  się do rozw o ju  teologii i filozofii chrześc i
jańsk ie j ,  zwłaszcza zaś w  czasach późniejszych i n am  w spó ł
czesnych liczne w  świecie k lasz tory  dom in ikań sk ie  k u l ty w o 
w a ły  i k u l ty w u ją  rozwój teologii filozofii rzym skoka to l ic 
kiej (-* dominikanie).

Dominikanie — po łac, Ordo F ra trum  PTaedicatorum  (skrót:

O F.), albo Zakon  kaznodzie jów ,  zorgan izow any przez — św 
Dominika w  pocz X III  w. Z razu  g łów nym  celem Zakonu 
było przede w szystk im  przez głoszenie kazań zaham ow an ie  
po w staw an ia  tzw. sekt. n aw ra c a n ie  odpadłych od Kościoła 
rzym skokatolickiego i sp ro w ad zan ie  ich doń z powrotem , 
rów nocześnie  pogłębianie  teologii, a od ok. 1232 r. pap. Grze 
gorz IX  przekaza ł im i — franc iszkanom  -> inkw izycję : w z o 
ru jąc  się na  regu le  -» św: A ugustyna,  ale i na  regu le  — św 
Franc iszka  usiłowali też żyć w  ubóstw ie  (s tąd oba zakony 
o trzym ały  też nazw ę tzw. zakonów  żebrzących). Zakon do
m in ikańsk i spełnił i spełnia w  Kościele rzym skokato l ick im  
dużą  rolę. D om in ikanam i byli tacy  uczeni: teologowie i fi
lozofowie, jak :  św. A lbert  Wielki i -* św. Tomasz z
A kw inu : kaznodzieje, j a k  — S avonaro la :  mistycy, jak  —• 
Eckhard t .  Z akon  dom in ikańsk i  zorganizował też d rug i zakon 
żeński (Dominikanki) i trzeci zakon dla ludzi świeckich (ter- 
cjarze, te rc jark i) ,  też zresztą nieco na wzór franciszkańskiego. 
D om in ikan ie  mieli i m a ją  sw oje  ośrodki w  całym  świecie, 
rów nież  w  Polsce. Do Polski d om in ikan ów  sprow adził  już 
w  1223 roku  Iwo Odrowąż, b iskup  krakow ski ,  fu nd u jąc  im 
k lasz tor  w  K rako w ie  przy  kościele Sw_ Tró jcy ; w  organizacji 
k lasz toru  w spółpracow ali  z b isku pem  O drow ążem  jego b r a 
tankow ie  Jacek  (później został ogłoszony świętym) i Czesław 
(później został ogołszony błogosławionym) Odrowążowie. Do
m in ikanki zaś p rzybyły  do Polski ok. 1300 r. i p ie rw szy  ich 
k lasz tor  p ow sta ł  w  K rako w ie  N a Gródku.

Dominik  od św. Tom asza  — (ur. rok nieznany, zm. 1671) — 
przeor zakonu  -»■ dominikańskiego, profesor teologii. J e s t  
au to rem  m.in. dzieła pt. S u m m a  theologiae  in  tri-plex com -  
p en d iu m  tr ipartita  sive firoc in ium  theologiae  [6 t . ; 1670), czyli 
S um a  teologii..

Donałyści — to członkowie g rupy  chrześcijan, którzy od jej 
twórcy, D onata  z K ar tag iny ,  b isk up a  w  Casae Nigrae, zostali 
nazw ani donatys tam i,  P rz y jm u je  się, iż swoimi n iep raw o- 
w iernym i poglądam i w ystąpili  ok. 311 r. M.in. uczyli oni, że
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BISKUP TADEUSZ R. MAJEWSKI 
odznaczony Złotym Medalem 

Opiekuna Miejsc 
Pamięci Narodowej

W dniu 8 kw ie tn ia  br. w  Urzędzie Rady M inistrów odbyła 
się uroczystość w ręc2enia b iskupowi Tadeuszowi R. M ajew 
skiemu Złotego M edalu O piekuna Miejsc Pamięci Narodowej, 
nadanego w uznaniu  zasług przez Radę Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa.

Dekoracji dokonał przewodniczący Rady, szef Urzędu Rady 
M inistrów m inis ter  Janusz  Wieczorek. W uroczystości wziął 
udział w icedyrek to r Urzędu do S praw  W yznań m g r  Tadeusz 
Dusik oraz w icedyrektor w  Urzędzie Rady M inistrów m gr 
Tadeusz Matusiak.

S z e f  U r z ę d u  R a d y  M i n i s t r ó w  i p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  O c h r o n y  P o m n i k ó w  W a l 
ki i M ę c z e ń s t w a  m i n i s i e r  J a n u s z  W ie c z o r e k  d e k o r u j e  h i s k u p a  T a d e u s z a  R. M a 
j e w s k i e g o ,  p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a d y  S y n o d a l n e j  K o ś c i o ła  P o l s k c k a t o l i e k i e g o ,  

Z l o i y m  M e d a l e m  O p i e k u n a  M i e j s c  P a m i ę c i  N a r o d o w e j N a j b l i ż s i  w s p ó ł p r a c o w n i c y  h i s k u p a  g r a t u lu j ą  m u  w y s o k i e g o  o d z n a c z e n i a .  (Od 
l e w e j ;  k s .  K. B c n c z a r ,  k s .  E. F a l a k i e r ,  b p  T. M a j e w s k i ,  p. J .  M a l u s z y ń s k i ,  k<?- 

W. W y s o c z a ń s k i ,  k s .  T .  W o j t o w ic z ]



lionów ludzi. Chrześcijaństwo jest religią miłości, sprawiedli
wości i pokoju.

Odkrycie energii atomowej, genialne dzieło ludzkiego  
umysłu, już dwukrotnie wykorzystano do masowej zagłady 
ludzi — w  Hiroszimie i Nagasaki. Był to jeden z przykła
dów, jak człowiek wbrew woli Stwórcy sam decyduje o ży
ciu i śmierci.

Największym  zagrożeniem dla życia ludzkiego i dla w szel
kiego życia na ziem i w  ogóle, zagrożeniem o nieobliczalnych  
wprost skutkach, jest w łaśnie planowana broń neutronowa. 
My, jako chrześcijanie, polskokatolicy, mamy obowiązek m o
ralny, w ypływ ający z zasad naszej wiary, domagania się za
przestania w yścigu zbrojeń, nie tylko odłożenia decyzji pro
dukcji broni neutronowej, ale zaniechania jej w  ogóle i na 
zawsze oraz zaprzestania produkcji jakiejkolwiek innej bro
ni, która m ogłaby przynieść zagładę ludzkości. Jako obyw a
tele naszej ojczyzny, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
świadomi swego posłannictwa religijnego i narodowego, ma-

REZOLUCJA
RADY SYNODALNEJ KOŚCIOŁA POLSKOKATI 

W SPRAWIE POWSZECHNEGO ROZBI 
I NIEDOPUSZCZENIA DO PRODUKCJI BRONI

Z ebrani w  dniu 25 kwietnia 1978 r. w m ieście stołe
cznym Warszawie na nadzwyczajnej sesji Rady S y 
nodalnej — biskupi, kapłani i św ieccy wyznaw cy  

Kościoła Polskokatolickiego po uroczystej Mszy świętej, w  
czasie której modliliśmy się do Boga W szechmogącego o po
kój dla całego świata, pragniemy dołączyć nasz głos do pro
testu w szystkich miłujących pokój ludzi przeciwko produkcji 
nowej broni masowej zagłady — broni neutronowej.

Etyka chrześcijańska nakazuje szacunek dla życia jako 
wielkiego dobra człowieka. Najwyższą, nieograniczoną w ła
dzę nad życiem ludzkim ma jedynie Bóg. „Ty jesteś, Panie, 
który masz władzę nad życiem i śmiercią...” (Mdr 16,23). 
„Nikt bowiem z nas dla siebie nie żyje i nikt dla siebie nie 
umiera. Bo jeśli żyjem y, dla Pana żyjem y; jeśli umieramy, 
dla Pana umieramy. Bo czy żyjem y, czy też umieramy, Pań
scy jesteśm y” (Rz 14,7— 8). Człowiek nie jest absolutnym  pa
nem życia, jest tylko jego włodarzem, a włodarzyć tym  do
brem może jedynie zgodnie z wolą Stwórcy, który w  piątym• •
przykazaniu nakazał: „Nie będziesz zabijał!” Toteż naszym  
moralnym obowiązkiem jako chrześcijan jest szacunek dla 
życia i czynne przeciwstawienie się każdemu zagrożeniu po
koju, każdej w ojnie, która niesie za sobą okrutną śmierć mi-

jąc na uwadze ciężkie doświadczenia naszego narodu w prze
szłości, popieramy wszelkie inicjatyw y naszych władz pań
stwow ych, zmierzające do utrwalenia pokoju i sprawiedli
wości społecznej na świecie.

Przykładem dla nas, jak można wykorzystać osiągnięcia 
nauki dla pokoju, dla szczęścia ludzi i przyszłości świata, jest 
genialna rodaczka, uczona i patriotka — Maria Skłodowska- 
Curie, która owoc długoletnich doświadczeń — wspaniały 
wynalazek nowych pierwiastków prom ieniotwórczych — 
przeznaczyła dla ratowania życia ludzi, dla szczęśliwej przy
szłości świata. W tym  roku mija 80 rocznica tego epokowego 
wynalazku. Drugim przykładem jest dla nas przepiękna in i
cjatywa budowy Pomnika-Szpitala Centrum Zdrowia Dziec
ka. Najnowsze zdobycze w iedzy medycznej będą służyły w 
szpitalu ratowaniu zdrowia i życia dzieci polskich, a także 
dzieci spoza granic naszej ojczyzny, których rodzice zechcą 
tam je skierować. Gdy inni wydają zawrotne kwoty na broń 
zagłady, całe nasze społeczeństwo, w szyscy niemal Polacy z 
kraju i zagranicy pośpieszyli z ofiarami na ten jedyny w 
swoim rodzaju Pomnik poświęcony pamięci 13 milionów  
dzieci, które straciły życie w czasie drugiej w ojny świato
wej.



Przeciwstawiając się produkcji broni masowej zagłady 
zwracamy się z gorącym apelem do naszych Braci i Sióstr w  
Ameryce, Kanadzie i Brazylii, do biskupów, kapłanów i 
świeckich działaczy Polskiego Narodowego Kościoła Kato
lickiego, aby w duchu solidarności przyłączyli się do naszego 
protestu przeciwko produkcji każdej broni niosącej śmierć, 
a zwłaszcza broni neutronowej. Ten sam apel kierujem y tak
że do wszystkich dostojnych biskupów, kapłanów i wiernych  
Kościołów starokatolickich Unii Utrechckiej, a zwłaszcza do 
arcybiskupa Utrechtu Marinusa Koka, przewodniczącego 
M iędzynarodowej. Konferencji Biskupów Starokatolickich, 
który — poza swoim zaszczytnym urzędem — jest także 
członkiem Holenderskiego Komitetu Obrońców Pokoju.

Problemom rozbrojenia będzie poświęcona nadzwyczajna 
sesja Organizacji Narodów Zjednoczonych w  dniach od 23 
maja do 28 czerwca br. Solidaryzujemy się przeto ze stano
wiskiem Światowej Rady Kościołów, które w zyw a Kościoły 
członkowskie, a więc i nasz Kościół, do uwrażliwienia opinii

-społecznej i wywarcia przez nią nacisku, aby ONZ uchwaliła 
w łaściw e środki dla przeprowadzenia powszechnego rozbro
jenia. Duchowieństwo nasze i w ierni w tych dniach zanosić 
będą modły do Boga, aby uchronił ludzkość przed grożącą jej 
zagładą. Przyłączając się w  modlitwie i w  proteście do w szy
stkich budowniczych pokoju na całym świecie, razem z nimi, 
zgodnie z powagą chwili, pragniemy narzucić światu pokój, 
nie dopuścić do produkcji broni neutronowej, wym ierzonej 
przeciwko wszelkiem u życiu na ziemi, danemu przez Stwór
cę.

Służąc jako chrześcijanie sprawie pokoju, idziemy drogą 
wskazaną nam przez Jezusa Chrystusa, naszego Pana. „Bło
gosławieni, którzy wprowadzają pokój, albowiem oni synami 
Bożymi będą nazwani” (Mt 5,9).

LICKIEGO W PRL 
OJENIA 
NEUTRONOWEJ

(— ) b p  T a d e u s z  R M a j e w s k i  
p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  S y n o d a l n e ]

(—) b p  M a k s y m i l i a n  R cde
profesor  Chrześcijańskiej  Akadem ii  
Teologicznej  i oficjał Sądu 
Kościelnego

(—) ks. W iktor  Wysoczyński
sekre tarz  Rady Synodalnej

) ks. E d w a r d  Eałakier
skarbrfik R ady  Synodalnej

<—j k s .  B e n e d y k t  S ęk
adm in is t ra to r  diecezji krakow skie]

(—) ks .  A n to n i  P i e t r z y k
adm in is t ra to r  diecezji  wrocławskie j

(— ) Ja n  M aluS zyńsk i
członek Rady  Synodalnej  
prezes Zarządu  Głównego 
Społecznego Tow arzystw a  
Polskich Katolików

(— ) ks. dziek an K a z im ie rz  B o n cza r
k s ,  d2 i e k a n  T o m a s z  W d j t o w i c z  
k s .  k a n c l e r z  W i e s ł a w  S k o l u c k i  
k s ,  k a n c l e r z  C z e s ła w  S i e p e t o w s k i  
k s .  d z i e k a n  E d w a r d  J a k u b a s  

(—J k s .  d z i e k a n  T a d e u s z  G o t ó w k a  
(—) k s .  d z i e k a n  S t a n i s ł a w  M u c h ę  w lc z  
(—) k s .  d z i e k a n  J e r z y  S z o t m i l l e r

(-)
(-)
<-)

(—) k s . d z i e k a n  A l e k s a n d e r  B i e l e c  
(—) k s . d z i e k a n  H e n r y k  B u s z k a  
(—) k s .  d z i e k a n  C z e s ł a w  J a n k o w s k i  
<—) k s .  d z i e k a n  J a n  K u c z e k  
(— ) k s . d z i e k a n  J ó z e f  S o b a la

(—) k s .  d z i e k a n  
W ła d y s ła w  P u s z c z y ó s k i

<—) k s .  d z i e k a n  R o m a n  S k r z y p c z a k  
(—1 ks.  p r o h o s z c z  W ł a d y s ł a w  B a r a n  
(— ) k s . p r o b o s z c z  F r a n c i s z e k  R y g u s l k  
(—) ks.  p r o h o s z c z  K a z i m i e r z  F o n f a r a  
(—) k s . p r o b o s z c z  Z y g m u n t  G n y p  
<—) k s.  p r o b o s z c z  S t a n i s ł a w  K o z a l

(—) ks.  p r o b o s z c z  
A n d r z e j  N a d s k a k n l s k i

(—) k s .  p r o b o s z c z  H e n r y k  N o w a c z y k
(— ) k s .  p r o b o s z c z  J e r z y  R y b k a
(—) k s .  p r o b o s z c z  E u g e n i u s z  S t e l m a c h
(—) k s .  p r o b o s z c z  J a n  Z i e l i ń s k i
(—) k s .  p r o h o s z c z  M a r ia n  S t r z a ł k a

(—) k s .  p r o b o s z c z  
F r a n c i s z e k  B a r a n o w s k i

(— ) k s .  p r o b o s z c z  
F u g e n i u s z  E l e r o w s k l

) k s .  p r c b n s z c z  K a z im ie r y  P i k u l s k i  
(— ) k s .  p r o b o s z c z  A l e k s a n d e r  S m ę t e k

( “ ) ks.  p r o b o s z c z  
W a c ł a w  G w o ź d z i c w s k i

(—) k s . p r o b o s z c z  B r o n i s ł a w  J a n o w s k i  
<—) k s .  p r o b o s z c z  M i r o s ł a w  M o s le l s k i  
(—) k s .  p r o b o s z c z  J a n  S o ł t y k i e w i c z

(—) k s .  a d m i n i s t r a t o r  
Z d z i s ł a w  N i e z g o d a

) ks .  a d m i n i s t r a t o r  L e s z e k  Z ię b a

(— 1 k s .  a d m in i s t r a t o r  
M a r ia n  K o w a l c z y k

( —) ks . a d m in i s t r a t o r  P in łr  S t r o j n y

(—) k s ,  a d m in i s t r a t o r  
Z b i g n i e w  B a ń k o w s k i

(—) k s .  a d m in i s t r a t o r  S t a n i s ł a w  B o s y
{—1 k s .  a d m in i s t r a t o r  J ó z e f  K ł o s o w s k i
(—) k s .  a d m i n i s t r a t o r  D a n i e l  O le s iń s k i
(—) k s . a d m i n i s t r a t o r  H u b e r t  S z r y t
(— ) M n ria  P a m u ł a
(—) C z e s ł a w a  G a w i ń s k a
( —) H afa ł T o r o n i e w i c z
(—) M ik o ła j  S z y r k o w i c z
(—) W ł a d y s ł a w  M a j e w s k i
(—) B r o n i s ł a w  P o t e r u c h a
(—) \nianl W iśniewski
(—) A n n a  K o c h a n o w s k a
(—) E d m u n d  B a d a n
(—) Maria  K u l p i ń s k a
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B o ż e  C ia ło  o b c h o d z o n e  j e s t  w e  \ v s 2y s \ -  
Kich p a r a f ia c h  p o l s k o k a t o l i c k i c h  s z c z e  
g ó ln ie  u r o c z y ś c i e .  W  p r o c e s j a c h  — Jak  
k a ? e  i r a d y c j a  — b io rą  u dz ia ł  l a k ż e  d z i e  

ci  w  b a r w n y c h  s t r o j a c h  l u d o w y c h

•  Obiektywem przez nasze parafie •

P r o c e s j a  woKfli k a t e d r y  p o l s k o k a t o i i c k i e j  
w  W a r s z a w ie ,  p r z y  u l .  S z w o l e ż e r ó w

G r u p a  d z ie c i  p r z y g o t o w u j ą c y c h  s ię  d o  
p r o c e s j i  e u c h a r y s t y c z n e j  w  p a r a f i i  ś w i ę 
t y c h  a p o s t o ł ó w  P io t r a  i P a w i a  w  S z c z e 

c i n i e

B o ż e  C ia ło  w D ł u g i m  K ą c ie p r o c e s j a  w  p a r a f i i  Kotlowsfcie .j

10



PRZED V OGÓLNOCHRZEŚCIJAŃSKIM 

ZGROMADZENIEM POKOJOWYM

. .Rozbrojenie w  świetle so lidarności” było 
tem a tem  spotkan ia  K o m ite tu  Roboczjegn 
C hrześc ijańskie j K onferenc j i  Pokojow ej,  k tó 
re odbyło się n ied aw no  w  Moskwie. Podczas 
ostatniego posiedzenia  w sw ej kadencji Kn- 
m ite t  Roboczy poczynił o s ta tn ie  przygotowa 
nia do V Ogólnochrześci jańskiego Z g rom a
dzenia  Pokojowego. Odbędzie się ono w 
dniach  22—27 czerwca br.  w P rad ze  z udzia
łem ok, 500 uczes tn ików  z blisko 100 k ra jó w  
świata. O brady  V O ZP toczyć się będą pod 
hasłem: „W ezw anie  Boga do solidarności — 
chrześcijanie  na  rzecz pokoju, sp raw ied liw oś
ci i w yzw olen ia”.

G ospodarzem  posiedzenia  K om ite tu  R ob o 
czego by] Rosyjski Kościół P raw osław ny . 
O brady  rozpoczęto ekum eniczną  m odlitw ą  
zm ów ioną  przez w iceprezyden ta  Chrzęści]Bn 
skiej K onferencj i Pokojowej.

P rezydent C hK P, m e tro po l i ta  L en ingradu  i 
Nowgorodu d r  Nikodem, w ygłaszając  p rz e 
m ów ienie  inauguracy jne ,  n aw iąza ł  do nauki 
Nowego T es ta m en tu  o poko ju  n a  ziems. P o d 
kreślił, że obow iązk iem  w szystkich chrześci
jan  jest w noszenie  ak tyw neg o  w k ład u  do r e 
alizacji i obrony pokoju.

M etropoli ta  K ru t icy  i K olom ny J u w e n a -  
liusz, p rzew odniczący W ydziału Z agran iczne 
go P a t r ia rc h a tu  Moskiewskiego, przekaza ł u 
czestn ikom  o brad  pozdrow ien ia  od pa tr ia rch y  
P im ena  Przytoczył on n a s tępu jące  słowa 
zw ierzchn ika  Rosyjskiego Kościoła P r a w o 
sławnego. P raw d z iw y  pokój między n a ro d a 
mi, o k tóry  my, chrześcijanie , w alczym y 
wspólnie  z naszymi b raćm i z innych  religii i 
n iewierzącymi, oznacza doskonałą  harm onię  
w stosunkach  m iędzyludzkich  jak  również 
między człowiekiem a n a tu rą ,  oznacza m i
łość, w spółpracę  i w ypełn ian ie  w szystkich za
sadniczych p rzykazań  e tycznych ’.

R efe ra t  pośw ięcony g łów nem u tem atow i 
obrad K om ite tu  Roboczego wygłosił d r  J u r i j  
K. NŁsarkin, w sp ó łp raco w n ik  M in is te rs tw a  
S p raw  Zagran icznych  ZSRR.

W dyskusji s twierdzono, że rozbro jen ie  jest 
g łów ną tro sk ą  sił pokojow ych w  obecnej epo
ce życia ludzkości.  W yniki K onferenc j i  w 
Belgradzie  ukazały, że postęp w procesie po
li tycznego odprężen ia  w y m a g a  piln ie  para le l-  
nych k roków  w  sektorze m il i ta rn ym , tj. w 
dziedzinie rozbrojenia . T ak  ja k  odprężenie  
poli tyczne w inno  stać się p rocesem  n ie o d w ra 
calnym. tak  też zachodzi po trzeb a  w s trzy 
m an ia  wyścigu zbrojeń. Jeśli bezpieczeństwo 
m i l i ta rn e  — jak  zachodnie środki masowego 
przekazu  s t a r a ją  się s ta le  w b ijać  do głów 
szerokich m as — w inno  opierać się na ró w n o 
w adze wojskow ej,  to nie może być żadnego 
usp raw ied liw ien ia  dla stałego na ru sz an ia  tej 
rów now agi przez  rozwój nowych, coraz groź
niejszych broni, k tóre  s tano w ią  zagrożenie dla 
życia całej ludzkości.  N a odwrót,  jes t też 
oczywiste, że rów n o w ag a  zbrojeń  pozostanie 
stabilna, gdy personel i ek w ip u n e k  w ojsko
wy ulegnie s ta łej i sys tem atycznej redukcji,  
n a jp ie rw  pod w zględem ilościowym, a potem 
jakościowym. T ak a  stab ilność  doprowadzi 
ostatecznie  do zmniejszen ia  groźby użycia 
broni. C hrześci jańska  K on fe renc ja  Pokojow a

popiera  wszystkie propozycje  zmierzające  do 
rozpoczęcia procesu rozbrojenia  i pokłada  z a 
ufan ie  w  najbliższej sesji specja lne j Z g ro m a 
dzenia  Ogólnego ONZ, kó tra  za jm ie  się w y 
łącznie tym problem em .

Wobec głodu, k tó ry  cierp ią  miliony ludzi, 
n ie  da się dalej usp raw ied liw ić  fak tu , iż dzień 
po dniu  w ydaje  się miliony do la rów  na w y ś
cig zbrojeń. Chrześcijański ruch pokojow y od 
sam ego początku walczył przeciw  broniom  
n uk learnym , a obecnie udziela poparc ia  w a l
ce szerokich m as przeciw  p rodukc ji  bom by  
neutronow ej,  tem u apokalip tycznem u po tw o
rowi, k tóry  unices tw ia  ludzi i życie, pozosta
w iając  w s tan ie  n ienaruszonym  św ia t  maszyn 
i ins trum entów .

K om ite t  Roboczy w ysłuchał z dużym  za
in te resow an iem  sp raw ozdań  n działalności 
ko n tynen ta lnych  organizacji Chrześcijańskie j 
K onferencj i  Pokojowej.

W  m arcu  1970 K om ite t  K on tynuac ji  P racy  
A zjatyckiej C h K P  zają ł  się pow ażnym i p ro b 
lem am i tego k on ty nen tu  i podkreś li ł  koniecz
ność w alki z ubóstwem , głodem i wyzyskiem 
m ilionów ludzi, k tó rych  sy tuac ja  uległa p o 
gorszeniu z pow odu działalności tow arzys tw  
ponadnarodow ych . K o m ite t  Roboczy p o tw ie r 
dził nadzie ję  A zja tyckie j C hK P, że obecne 
napięcia  między W ie tn am em  a K am bodżą  
zakończą sie w  sposób pokojowy. Specjalnej 
ref leksji  w ym aga  p lu ra l izm  re lig ijny  w Azji. 
N ie ty lko na tym  kontynencie ,  ale i w  A f ry 
ce w ys tęp u je  duże za in te resow an ie  N ow ym  
M iędzynarodow ym  Ł adem  Ekonomicznym. 
A zja tycka C hK P  popiera  te wysiłki. W ypo
w iedziano  pow ażne  życzenie bliższego zajęcia 
■sie przez Kościoły Azji, Australii i Oceanii 
b adan ie m  pokoju  i w ych ow an iem  do pokoju. 
A zja tycka  C hK P  może w nieść is totny w kład 
do tego przedsięwzięcia.

A frykańska  ChKP. podczas s\yego zg rom a
dzenia konsty tucyjnego w g rud n iu  1977, po 
tw ierdziła  sw e  poparc ie  d la  ruchów  w yzw o
leńczych w A fryce południow ej ,  Namibii i 
Rodezji (Zimbabwe), uznanych  przez ONZ 
i O rganizację  Jedności A frykańsk ie j  K om ite t  
Roboczy zaaprobow ał rezolucje  A frykańsk ie j  
C hKP. Ludność kolorowa w  R epublice  A fry 
ki P o łudn iow ej p o trzebu je  szczególnie w y r a 
zów solidarności, gdy rząd  tego k ra ju  stale 
w zm acnia  swój po tenc ja ł  w ojskow y przy p o 
parc iu  NATO, a n aw e t  dąży usilnie do w y 
p rod u ko w an ia  bron i nuklearnych .  Tzw. w e 
w n ę trzn e  rozw iązan ie  w Rodezji jest nie do 
zaakceptow ania ,  gdyż nie p row adzi do pok o 
ju, lecz do dalszego pogłębienia  kryzysu 
F ron t  Pa tr io tyczny  w Z im bab w e  potrzebu je  
większego niż dotychczas poparcia .  W tzw. 
rogu Afryki w szystkie  p rob lem y  należv roz 
w iązać przy  użyciu pokojow ych metod

W najbliższym  czasie odbędzie się w  P a 
nam ie  p ierwsze posiedzenie s tu dy jn e  i zg ro 
m adzen ie  g nera lne  L a tyn oam ery kań sk ie j  i 
K ara ibsk ie j  Chrześc i jańsk ie j  K onferencj i  P o 
kojowej. K o m ite t  Roboczy w yraz ił  się z 
uznan iem  o w ysiłkach  Kościołów a m e ry k a ń 
skich zmierzających  do przyw rócen ia  pełnych 
p ra w  i suw erenności m ieszkańcom  Panarny 
na zam ieszkałym  przez nich tery torium . L a

tynoam ery kań sk a  ChKP, dom agając  się p raw  
wszystkich na rodów  do niezależnego dyspono
w an ia  swoimi bogactw am i n a tu ra ln ym i i z a 
p row adzen ia  sp raw ied liw ych  s tosunków  m ię
dzy narodam i,  p rag n ie  to czynić w ram ach  
św iatowego chrześcijańskiego ruchu  pokojo
wego.

K om ite t  Roboczy przy ją ł  oświadczenie  na 
tem at sy tuacji  w  po łudniow ym  Libanie. Czy
tam y  tam  m.in.:

„Z aprow adzen ie  pokoju  i sprawiedliw ości 
na B lisk im  Wschodzie w y m ag a :

aby  Izrael,  zgodnie z os ta tn ią  rezo lu jcą  R a 
dy Bezpieczeństw a ONZ, wycofał bezzwłocz
nie sw e  siły w ojskow e okupu jące  południowy 
L iban ;

aby rząd Izraela, k ie ru jąc  się rea l izm em  po 
litycznym, zastosował się do rezolucji n r  242 
Rady Bezpieczeństwa ONZ i wycofał się ze 
wszystkich okupow anych  te ry to riów  a ra b 
skich;

aby  możliwie jak  najszybciej doszło do 
w znowienia  rozm ów genew skich  pod wspol 
ny m  przew o dn ic tw em  ZSRR i USA, w  k tó 
rych uczestniczyłyby w szystkie  za in te reso w a
ne państw a ,  łącznie z O rganizacją  W yzwole
nia P a les tyny ;

aby  doszło do zaw arc ia  w ielostronnego 
u k ład u  pokojowego, npartego na p raw ie  m ię 
d zynarodow ym  i gw aran c jach  m iędzynarodo
wych, zapew niającego  bezpieczną egzystencję 
i osta teczne  g ran ice  w szystkich p ań s tw  na 
B lisk im Wschodzie".

K om ite t  Roboczy w spom nia ł  w  m odlitw ie
10 roczniee śmierci pas to ra  M ar t in a  L u thera  
Kinga. Wiadomość o jego zam ordow aniu ,  k tó 
ra d o ta r ła  do chrześc ijańskich  działaczy po
kojowych podczas III Ogólnochrześcijańskiego 
Zgrom adzenia  Pokojowego w Pradze, była  dla 
nich szokującym  przeżyciem. Stwierdzono, że 
przez w a lkę  o godność w szystkich ludzi jako 
stw orzeń  Bcżych i przez ofiarę śmierci z ręki 
rasistów. M ar t in  L u th e r  King s tał się ducho
w ym  p a tro n e m  chrześcijańskiego ruchu  po
kojowego

P a t r ia rc h a  P im en  p rzy ją ł  P rezyd ium  
C hrześc i jańsk ie j  K onferenc j i  Pokojow ej,  a 
także w ydał przyjęcie  dla uczestn ików  po 
siedzenia K om ite tu  Roboczego, w  którym  
wzięło udział wielu przedstawicieli  życia re 
ligijnego i publicznego.

Uczestnicy obrad  wzięli też udział w  u ro 
czystym nabożeństw ie  ce leb row anym  prze /  
pa tr ia rc h ę  P im ena.

K o m ite t  Roboczy w yraz ił  podziękow anie 
pa tr ia rsze  P im en ow i i w szystk im  osobistoś
ciom Rosyjskiego Kościoła P raw os ław nego  za 
ciepłe i b ra te rsk ie  przyjęcie oraz n ienaganne  
zorganizowanie  pracy.

Z Polski w  posiedzeniu uczestniczyli: ks. 
profesor dr Witold B enedyktow ie? i ks. Zdzis
ław  Paw lik ,  prezes i sek re ta rz  Polskiej Rady 
Ekum enicznej,  oraz K azim ierz  M oraw sk i i J a n  
Zaborow ski z Chrześcijańskiego S tow arzysze
n ia  Społecznego.

O p r .  K, K .
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STOPde
meutronen

W o f e e c  broni „N ” (2 )

Świat mówi

-  NIE!

J e d n y m  z  n a j b a r d z i e j  p o d s t a w o w y c h  p r a w  u d z k o ś c i  j e s t  p r a w o  d o  ż y c ia  
w  p o k o j u  i b e z p i e c z e ń s t w i e .  J e s t  to p r a w o  d e c y d u j ą c e  o m o ż l i w o ś c i  

u s t a n o w i e n i a  i p r z e s t r z e g a n i a  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r a w .  N i e p r z e s t r z e g a n i e  t e g o  
n a j b a r d z ie j  p o d s t a w o w e g o  p r a w a  l u d z k o ś c i  d e w a l u u j e  w a r t o ś ć  w s z y s t k i c h  i n 
n y c h  p r a w  — s p r a w i a ,  ż e  s i a j ą  s ią  o n e  b e z u ż y t e c z n e .  N a j w l a ś c i w i e j  p o j ę t y  h u 
m a n i z m  10 w o l a  u t r w a l a n i a  p e k e j u  i  b e z p i e c z e ń s t w a  n a  ś w i e c i e ,  p o k o j u  d la  
w s z y s t k i c h  l u d 2 l b e z  w z g l ą d u  n a  p r z y n a l e ż n o ś ć  p o l i t y c z n ą ,  s p o ł e c z n ą ,  w y z n a  
n io w ą ,  b e z  w z g l ę d u  n a  n a r o d o w o ś ć  c z y  k o l o r  s k ó r y .  IV t y m  d u c h u  p r o w a d z o 
n y  b y l  d i a lo g  w  H e l s i n k a c h ,  c z e g o  n a j d o n i o ś l e j s z y m  d o w o d e m  b y ł  h e l s i ń s k i  
akt d e k l a r a c j i  k o ń c o w e j .  Ś w i a t  w s p ó ł c z e s n y  c o r a z  r o z u m n i e j  p a t r z y  w  p r z y 
s z ło ś ć  — o d p r ę ż e n i e  p o l i t y c z n e  s t a ło  s ią  w  o s i a t n i c h  la i a c h  p r o c e s e m  t r w a ły m  
i d o m i n u j ą c y m  w  s k a l i  ś w i a t o w e j ;  o n o  te ż  n a j p e ł n i e j  p o t w i e r d z i ł o  z a s a d n o ś ć  
p r z e k o n a n i a ,  ż e  n i e u n i k n i o n ą  k o n i e c z n o ś c i ą  p o w i n n o  b y ć  o d p r ę ż e n i e  m i l i t a r 
ne-

Po H elsinkach cały postępowy św ia t  odetchną ł z ulgą, n a b ra ł  zau fa
n ia : odprężenie  po li tyczne s tworzyło ludzkości p e rsp ek tyw ę  wielkiej 
szansy życia w poko ju  i bezpieczeństw ie  — odprężenie  m il i ta rn e  m o
głoby tę szansę zamienić  w pewność.

Z bro jen ia  s tanow ią  w ielk i ciężar dla świata. Obecnie  w y da tk i  p rze 
znaczone n a  całym świecie n a  zb ro jen ia  p rzek racza ją  25-krotnie  surm  . 
p rzekazyw ane  jako pomoc k ra jom  ro z w ija jący m  się. D oda jm y  też, że 
wiele k ra jó w  w łaśn ie  rozw ija jących  się, a  w ięc tych, w  k tó rych  p ro b 
lem głodu i nędzy jes t na jba rdz ie j  palący, rów nież  przeznacza og rom 
ne sum y  n a  zbrojenie. Św iat p rzes ta łby  się bać  groźby głodu, nędzy 
i chorób, gdyby f inanse  p rzeznaczane  do tąd  n a  zbro jen ie  spożytkować 
na w alkę  z głodem, nędzą i chorobam i. 1 w  tak ie j  oto sy tuacji ,  gdy 
ludzkość n ie  rozw iązała  jeszcze dotychczasowych p rob lem ów  m i l i ta r 
nych, zaw is ła  mad św ia tem  groźba  now ej śmierci , k tó rą  może p rz y 
nieść broń  neu tronow a.

Społeczeństwo polskie i innych  k ra jó w  socjalistycznych dom aga się 
n a  w iecach i zgromadzeniach, w  u ch w alan ych  rezolucjach zakazu  n o 
wych a n ty h u m a n i ta rn y c h  broni masow ej zagłady. A k ty w n ie  w y s tęp u 
ją  p rzeciw  b roni „N” szerokie rzesze ludności zachodniej Europy, 
zwłaszcza w  tych k ra jach  należących do NATO, k tó ry m  p lany  P e n ta 
gonu w yznacza ją  rolę a rsen a łu  neu tronow ego. Przeciw ko broni ,,N’’ 
w ystępu ją  także  św ia t łe  i realistyczne siły społeczne S tanów  Z jedn o 
czonych.

P ełną  w y k ładn ią  s tanow iska  k ra jó w  socjalistycznych, nacechow anego  
hu m an iz m em  i w olą  u t rw a le n ia  pokoju, by ła  w ypow iedź  Leonida 
Breżniewa, o pub likow ana  w dzienniku  „ P ra w d a '1 dnia  24 g rudn ia  
1977 r. Leonid B reżn iew  w skazu jąc  n a  n iebezpieczeństwa dla odprą- 
żenia w  w y pad ku  w pro w adzen ia  broni n eu tron ow ej do arsenałów  
NATO, podkreślił :

„Jeśli ta b roń  będzie na Zachodzie w y p ro d u k o w a n a  przeciwko nam, 
czego n ik t  n aw e t  n ie  uk ry w a , to  pow inn i t a m  sobie uświadom ić, że 
ZSRR nie pozostanie  b ie rn ym  o b se rw a to rem  (...) W  o sta tecznym  r a 
chunku  wszystko to podniesie na jeszcze wyższy szczebel wyścig zb ro 
jeń. Nie chcem y tego i dlatego p ro p o n u jem y  porozum ieć się w  s p r a 
wie w zajem nej rezygnacji z p rodukc ji  b ron i neu tronow ej ,  ajiy ocalić 
św iat od tej now ej b roni m asow ej zagłady. T ak ie  jest nasze szczere 
życzenie".

ZSRR, Polska i 6 innych krajów socjalistycznych przedłożyły 9 m a r 
ca br. w  G enew ie  n a  posiedzeniu K om ite tu  Rozbrojeniowego ONZ, 
p ro jek t konw encji  o zakazie  produkcji,  grom adzenia ,  rozprzes trzen ia 
nia i s tosow ania  bron i neu tronow ej.  Jes t  to  ko n k re tn a  akc ja  socja li
stycznej dyplom acji  zapew nien ia  człowiekowi p r a w a  do życia w  po
koju.

P ro je k t  s tw ierdza  w e  w stęp ie  i w  art.  1, że p ań s tw a  — uczestnicy 
podpisują  konw encję  „w yraża jąc  głębokie za in teresow anie  p ań s tw  i 
n a rodów  zapobieganiem  w ykorzystan ia  osiągnięć współczesnej n auk i 
i techniki dla o p raco w an ia  i p rod uk c j i  now ych  rodza jów  broni m aso 
wej zagłady, dążąc do w spółdzia łan ia  dla p rze ry w an ia  wyścigu zb ro 
jeń, zwłaszcza w  dziedzinie środków  m asow ej zagłady, zdając  sobie 
spraw ę z niebezpieczeństwa, k tó re  n iesie  ze sobą n e u tro n o w a  broń 
jąd ro w a  dla pokoju  i bezpieczeństw a n a ro d ó w ”. ,,K ażde  pań s tw o -  
-uczes tn ik  konw encji  zobowiązuje  się do n iep rodukow ania ,  n ieg rom a-  
dzenia , n ierozw ijan ia ,  niestosowarfia — gdziekolwiek by się to nie 
działo — jądrow ej b ron i neu tro no w ej"  — brzm i g łów na konkluzja  
propozycji krajów/ socjalistycznych.

W śród św iatow ych  głosów pro tes tu  przeciw ko broni „N ” jedno z czo
łowych miejsc zaję ło Międzynarodowe Forum pod hasłem: „Stop dla 
homby neutronowej", k tó re  w  połowie m arca  br. odbyło się w  A m ste r 
damie. N a  obradach  F o ru m  spotkali się rep rezen tanc i  najszerszego 
g rona sił poli tycznych i społecznych, w yb itn i  przedstaw ic ie le  nauki,

profesorow ie fizyki oraz profesorow ie teologii i h is tori i  Kościołów, 
medycy i kompozytorzy, p isa rze  i działacze związkowi, politycy i 
cz łonkow ie  ru ch ó w  młodzieżowych.

U czestn ikam i F o ru m  było k ilkuset delega tów  z 22 k ra jó w  e u ro pe js 
kich, USA i K anad y  oraz z w ielu  organizacji m iędzynarodow ych , z 
sek re ta rzem  g en era ln y m  Ś w ia tow ej R ad y  Pokoju , R o m esh e m  C h andrą  
na czele, ja k  rów nież  k ilkuset dalszych uczes tn ików  z całej Holandii.

Wszystkich ich — n ieza leżn ie  od różnic czy raczej ponad  różnicami 
św iatopoglądow ym i i poli tycznym i — połączył w spólny  protest 
przeciwko now em u środkow i m asow ej zagłady. Dowodzi to is tnienia 
potężnego i wciąż rosnącego międzynarodow ego fron tu  przeciwników 
broni neu tronow ej.

W F o rum  czynny udział w zię ła  delegacja, k tóre j  przewodniczył 
członek KC PZ PR, red. Ryszard  Wojna, a w  jej sk ład  weszli :  prof. 
d r  Ignacy Malewski, d y re k to r  In s ty tu tu  P odstaw ow ych  Prob lem ów  
Techniki PAN, p rzeds taw ic ie le  Polskiego K o m ite tu  ds. Bezpieczeństwa 
i W spółpracy  w  E urop ie :  S y lw este r  Szafarz  i R yszard  T yr luk  oraz 
dz ienn ikarz  A ndrzej  R ajew ski.

F o ru m  uchw aliło  d ek la rac ję  — apel „Do narodów , do rządów  
w szystkich k ra jó w ”, n aw o łu jąc  do zdecydow anej,  j a k  najszerszej akcji 
p rzeciwko p rod uk c j i  b ron i  neu tronow ej.

R ozras ta  się ruch  przec iw ko b ron i N i na  świecie, i w  sam ej H o
landii.  W idom ym  tego dow odem  była zo rgan izow ana  jako dalszy ciąg 
F o ru m  po tężna  dem o n s tra c ja  przeciwko b ron i n e u tro no w ej z udziałem 
delegacji zagranicznych. Wzięło w  niej udział po nad  150 tys uczestn i
ków, z k tórych ty lko część mogła nas tępn ie  uczestniczyć w  kończącym 
dem o ns trac ję  w iecu  w  sali sportow ej na  k i lka  tysięcy miejsc.

Także po d ję ta  z in ic ja tyw y  kom unis tów  holendersk ich  łącznie 2 
przygotow aniam i F o ru m  akc ja  zb ie ran ia  podpisów  przec iw ko bomb.e 

N ' przyniosła  do dnia F o ru m  rezu lta t  w  postaci 1.100 tys. podpisów!
W Anglii CND — Ruch na Rzccz Rozbrojenia Nuklearnego — k o n 

ty n u u je  akc ję  zb ie ran ia  podpisów  pod ape le m -p e tyc ją  o zakazie  bomb 
neu tronow ych  w Wielkiej B ry tan i i  CND nie  uw aża  „odroczeniowej 
decyzji" p rezy den ta  C a r te ra  za w łaśc iw e rozw iązan ie  p rob lem u, k ry 
tycznie ocenia rów nież  dw uznaczną  p ostaw ę za jm ow aną  przez rząd 
brytyjski.  Podpisy  zeb rane  pod petycją  p rzekazan e  zostały rządowi 
b ry ty jsk iem u 23 m aja , w  przeddzień  rozpoczęcia nadzw ycza jne j sesji 
ONZ n a  t e m a t  rozbrojenia .  CND w ysła ł  na  tę sesję swych o b se r
w atorów .

W ciągu ostatn ich  dni CND m obilizow ała  też B ry ty jczyków  do p ro 
tes tów  przeciwko b ry ty jsk im  p ró b o m  ją d ro w y m  n a  pustyn i N evada  w 
USA. Na Downing S tree t  10, p rzed siedzibą p re m ie ra  zorganizow ano 
błyskaw iczną  p ik ie tę  z p la k a tam i  i t r a n sp a re n ta m i .  W liście sk ie row a
nym  do J. C allaghana  CND dom aga  się zap rzes tan ia  wszelkich prób 
jąd ro w ych  przez W ie lką  B rytanię ,  l ikw idacji  u zbro jen ia  atomowego 
k ra ju  oraz złożenia p rzez rząd  publicznej dek la rac ji  o zakazie b roni 
neu tronow ej.

Na zebran iach  i w iecach w  ZSRR oraz  w  listach do prasy, rad ia  
i telewizji m ieszkańcy  Z w iązku  Radzieckiego w y raża ją  zdecydow any 
p ro tes t  p rzeciwko p rodukc j i  broni n eu tronow ej .  W ybitny  d ra m a tu rg  
radziecki, Aleksiej A rbuzów, n a  łam ach  „Izw ies ti i” z w raca  uwagę, że 
bomba neu tro n o w a  jes t rów nie  „ h u m a n i ta rn a ” ja k  h it le row sk ie  k om o 
ry gazowe.

W USA federacja jednocząca 31 organizacji społecznych i związko
wych nosząca nazwę „Koalicji na rzecz now ej polityki zag ran iczn e j” 
w ystosow ała  do p rezy den ta  C a r te ra  list, w  k tó rym  dom aga się p od ję 
cia decyzji w  sp raw ie  rezygnacji  z p rodukc ji  bom by  neu tronow ej .  
Z dan iem  au to ró w  listu  posiadan ie  te j b ron i może ła two przyczynić się 
do w ybuchu  nuk lea rn ego  konfliktu.

Coraz liczniejsze są także  glosy p ro tes tu  p rzec iw ko  bom bie  n e u tro 
nowej w Republice Federalnej Niemiec. Apel zachodnioniemieckiego 
„Komitetu pokoju, rozbrojenia i współpracy” o zakończenie  wyścigu 
zbrojeń  i zakaz bom by n eu tron ow ej podpisało dotychczas ponad  60 tys. 
obyw ateli RFN. Blisko 600 uczestn ików  kongresu  w e  F ran k fu rc ie  nad  
M enem, obradu jącego  pod has łem  „C hrześc i janie  za rozb ro jen iem ”, 
opowiedziało się zdecydow anie  przeciw ko b ron i neu tronow ej .  K o n fe 
renc ja  zw iązków  zaw odowych w  N adren ii  Północnej Westfalii — re 
p rezen tu jąca  blisko 3 m in  pracu jących , uchw aliła  rezolucję, w  które j  
dom aga się podjęc ia  wszelk ich  środków  dla zapobieżenia  produkcji  i 
rozprzestrzen ian iu  bron i neu tronow ej.

23 m a j a  ś w i a t  p r z e ż y j e  w y d a r z e n i e  n a j w i ę k s z e j  w a g i :  s e s j ę  s p e c j a l n a  Z g r o 
m a d z e n i a  O g ó l n e g o  O N Z, p o ś w i ę c o n a  p r o b l e m o m  r o z b r o j e n i a  n a  ś w i e c i e .  W 
o s t a t n i m  c z a s i e  o d b y ł a  s i ę  k o l e j n a ,  p ią t a  t u r a  p r a c  k o m i t e t u  p r z y g o t o w u j ą c e g o  
tę  s e s j ę .  C z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  m a j ą  j u ż  z a  s o b ą  t z w .  s k o n s o l i d o w a n y  p r o j e k t  
r o b o c z y  d o k u m e n t ó w  k o ń c o w y c h ,  k t ó r e  Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e  m a  w  c z e r w c u  
u c h w a l i ć .  S k o n s o l i d o w a n y  p r o j e k t  — to z n a c z y  b ę d ą c y  n i e j a k a  s u m ą  p r o p o z y 
c j i  r ó ż n y c h  k r a j ó w  c z y  u g r u p o w a ń  k r a j ó w  z p o ł ą c z e n i e m  Ide i  w y s u n i ę t y c h  
p o p r z e d n i o .

P rzygo tow yw ane  są d w a  tak ie  d okum enty :  d ek la rac ja  w  sp raw ie  
rozbro jen ia  i p ro g ram  dz ia łan ia  w  dziedzinie rozbrojenia .  W obu do
k um en tach  is tnieje  je d n a k  n ada l  sporo miejsc zaw iera jących  a l t e rn a 
tywne sform ułow ania . J a k  usunąć  te n aw iasy  i jak ich  użyć ostatecznie 
s fo rm ułow ań  możliwych do przy jęc ia  przez w szystkie  s trony  — nad  
ty m  radzić będzie kom ite t  przygotowawczy, a po tem  w łaśc iw a  sesja 
spec ja lna  ONZ

Polska  wchodzi w  skład  kom itetu  przygotowawczego, a am basador  
H e n ry k  Ja roszek  jest jego wiceprzew odniczącym . P rzez  cały czas je s 
teśm y w komitecie  bardzo ak tyw ni.  Sesja  ONZ w  sp raw ie  rozbro jen ia  
będzie n a jw iększy m  w  his torii  g rem iu m  ob ra d u jący m  nad  tym  k lu 
czow ym dla ludzkości zagadnieniem.

Mocny, dobitny głos rozsądku, p łynący  z fo rum  ONZ, n aw o łu jąc y  do 
zah am o w an ia  m iędzynarodow ego wyścigu zbrojeń  jest ogrom nie  p o 
trzebny. M iejm y nadziej, że na całym świecie n ik t  nie pozostanie g łu
chy n a  ten głos.

Opr. MIROSŁAWA KU2EL
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400-lecie drukarstwa warszawskiego

Znajomość d ru k a rs tw a  została przeniesiona do Polski przez 
w ędrow nych  d ru k a rzy  z Augsburga i Norymbergii.  P ie rw 
szym ośrodkiem d ru k a rs tw a  w Polsce był Kraków. Wiązało 
się to n iew ątpliw ie z działalnością znanej w całej Europie 
Akademii Krakowskiej.

Tak więc w Krakow ie w latach 1473 i 1474 powstała 
pierwsza drukarn ia ,  założona przez wędrow nego d ruka rza  z 
Bawarii. K aspra  Straube. Dopiero 100 lat później, dokładnie 
w roku 1578 W arszawa zadebiutowała swym  pierw szym  d ru 
kiem. Tegoż roku Mikołaj Szarfenberger, pierwszy d rukarz  
warszawski, w ydrukow ał w  sw ym  warsztacie  ..Odprawę po
słów greckich’1. N astępnym  d rukarzem  w arszaw skim  byl Jan  
Rossowski. k tóry  przeniósł się z Poznania do W arszawy w 
roku 1624. Można by przypuszczać, że od tej daty  powinien 
nastąpić dalszy rozwój d ru k a rs tw a  warszawskiego. Ale n ie
stety — tru d n a  sy tuac ja  polityczna, anonimowość produkcji 
oraz przejm ow anie lub zakładanie tłoczni przez konkurujące 
między sobą zakony p ija rów  i jezuitów  pow odują dość długi 
zastój rozwoju typografii.

Dopiero okres Oświecenia przyniósł znaczne ożywienie ru 
chu w ydawniczo-drukarskiego. Złożyły się na  to następujące 
czynniki: publicystyka Sejm u Czteroletniego, powstanie koś
ciuszkowskie. działalność polityczno-społeczna Konarskiego. 
Kołłątaja, re fo rm a szkolnictwa, narodziny tea tru . P ry m  w 
produkcji w ydaw niczo-drukarsk ie j wiedli w  tym  czasie: W 
M itzler de Kolof, M. GrOll. P. Dufour. Wśród tej tró jk i na 
czoło w ysunął się Michał Gr511 —  jego wielki nowoczesny 
zakład d ruka rsk i  drukow ał liczne podręczniki, słowniki, ele
m entarze a także dzieła Kołłątaja i Niemcewicza. W arto 
wspomnieć, że GrOll. w ydaw ca i księgarz w  jednej osobie, 
przybył do W arszawy z Drezna w  1759 r. i prowadził swe 
przedsiębiorstwo do roku  1798.

Okres rozbiorów Polski cha rak teryzu je  się. ze względów 
zrozumiałych, ponownym, choć krótkim  zastojem rozwoju 
d ru k a rs tw a  nie tylko warszawskiego, ale i krajowego. Po 
nastaniu  pewnej stabilizacji w życiu gospodarczym i polity
cznym d rukarn ie  warszawskie: B anku Polskiego, N. Glucks- 
berga. S. Orgelbranda, w prow adzają  ulepszenia technologicz
ne. m aszyny pośpieszne, s tereotypię i litografię. Tak więc 
d rukars tw o  w  końcu XVIII wieku i pierwszej połowy XIX 
wieku przekształciło się z rzemiosła w mało skoncentrow a
ny przemysł. S tan  ten uległ rewolucyjnej zmianie w okresie 
Polski Ludowej. W szybkim tem pie rozwijał się ruch w y 
dawniczy, k tóry  stworzył konieczność zbudow ania od pod
staw nowoczesnego przem ysłu  poligraficznego. C h arak te ry 
stycznym rysem współczesnego przem ysłu  poligraficznego 
jest pogłębiająca się specjalizacja (d rukarn ia  ro tograw iurow a 
na Wyczółkach w Warszawie) i koncentracja  (Zakłady G ra 
ficzne ,.Dom Słowa Polskiego") poszczególnych grup zakła
dów, a także dążenie do mechanizacji i autom atyzacji  p ro 
cesów technologicznych, zwłaszcza procesów składania (fo
toskład) oraz procesów opraw iania  (linia technologiczna 

Kclbus’1). W Polsce, obecnie, g łównym  ośrodkiem przem y
słu poligraficznego jest Warszawa, k tó ra  daje  prawie 45% 
ogólnej p rodukcji poligraficznej kraju.

G łównymi rep rezen tan tam i warszawskiego przem ysłu  po
ligraficznego są: ZG Dom Słowa Polskiego” przy  ulicy Mie
dzianej oraz d ru k a rn ia  im ienia Rewolucji Październikowej 
przy ulicy Mińskiej. W arszawski „Dom Słowa Polskiego' 
jes t  obecnie najnowocześniejszym w  Polsce i jednym  z w ięk 
szych zakładów poligraficznych to Europie. N atom iast d ru 
karn ia  imienia Rewolucji Październikowej charak teryzu je  się 
p rodukcją  książek i czasopism naukow o-technicznych. Duży 
procent tej p rodukcji (ok. 250'.i) przeznaczony jest n a  eksport.

Te 45% ogólnej produkcji (w skali krajowej) w arszaw skie
go przem ysłu  poligraficznego to nie tylko Miedziana" i

m M a r ia n  A d a m c z y k  — „ P c r f r e l  ż o n y  z  c ó r e c 2 kq'

Jęk bólu... Jeden... i drugi... 
Przez długie nieraz godziny,
A potem — ciche kwilenie  
Maleńkiej, nowej dzieciny.

I oto ból zapomniany,
A radość dziwna, szalona, 
W ypełnia serce matczyne,
Gdy tuli dziecię do łona.

Ileż radości codziennie 
To dziecię małe przynosi! 
„Dzięki Ci, Boże? Błogosław...” 
Szczęśliwa matka prosi.

Lecz radość jej, jak na początku 
Z bólem się często przeplata. 
Raz uśmiech, raz łzy palące 
Niosą jej wszystkie lata.

Jej serce ciągle na zmianę 
To szczęście i duma rozpiera,
To znowu smutek i rozpacz 
Sen z oczu spłakanych odbiera.

I żadne serce na ziemi 
Nie zdoła w sobie pomieścić 
Tyle cierpienia, łez gorzkich.
I tyle promiennej radości!

''dcla Bajko

jgjJińska” , ale również d rukarn ie  ..Zycie W arszawy , MON-u, 
IW CRZZ. ..Expressu Wieczornego^', Ludowej Spółdzielni 
W ydawniczej oraz d ru k a rn ie  RSW „Prasa-K siążka-R uch” 
przy ulicach: Ludnej, S rebrnej.  Smolnej (gdzie d ruku jem y  
nasz tygodnik.

Z okazji Dnia Drukarza i 400-lecia drukarstwa warszaw
skiego życzym y wszystkim  „Towarzyszom Sztuki Drukar
skiej” powodzenia w  pracy zawodowej i w  życiu osobistym.

MAREK DZIĘGIELEWSKI
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Wokół kościołów i kaplic, 
a naw et ulicami miast i osie
dli przeszła w ubiegły czwar
tek, jak  co roku  w święto 
Bożego Ciała, uroczysta p ro 
cesja eucharystyczna — n ie
co odm ienna od innych po
chodów z Najświętszym Sa
kram entem . gdyż celebrans 
niosący m onstrancję  za trzy
m yw ał się czterokrotnie  przy 
postawionych tylko na  ten 
dzień ołtarzach. Rzesze ludzi 
uczestniczyły w tym  doro
cznym. odpraw ianym  na 
zew nątrz  świątyń, nabożeń
stwie, by okazać publicznie 
swoją w iarę  i przenieść 
wśród domów, naszą n a j 
większą świętość: P ana  Jez u 
sa ukry tego  pod postacią 
chlęba.

Może zwróciliście uwagę 
na rozbieżność między nazwą 
czwartkowego święta a tym. 
co mówi o Bogu katechizm: 
katechizm  uczy. że Bóg jest 
Duchem, tymczasem nazwa 
święta brzmi: Boże Ciało.

Czy więc Bóg m a ciało? Ma — od chwili, gdy druga Osoba 
Boska stała się człowiekiem p rzy jm ując  ciało ludzkie z M at
ki Najświętszej. Ponieważ jednak , ciało ludzkie p rzy ją ł  sam 
Syn Boży a nie Duch Św ięty  czy też Bóg Ojciec, poprawniej 
jest mówić Ciało Chrystusa, zamiast Ciało Boże. Tej właściw
szej form uły  używ ają  kapłani podając w ie rnym  Komunię 
świętą.

LEKCJE
RELIGI

CHRYSTUS WŚRÓD NAS

Święto Bożego Ciała podkreśla dwa e tapy  uniżenia się 
Boga Pierwszy etap to przyjęcie na siebie niedoskonałej 
ludzkiej n a tu ry  i ukrycie się bóstwa w duszy i ciele Jezusa 
Chrystusa. Drugim  etapem  jeszcze głębszego uniżenia się jest 
związanie obecności C hrystusa  z konsekrow anym  Chlebem i 
Winem, które są pokarm em  dla pielgrzymów zdążających do 
K rólestw a niebieskiego. Wszystko to uczynił Jezus z miłości 
do nas.

OKAŻ NAM MATKO SWOJEGO SYNA

Dobiega końca maj — miesiąc poświęcony czci Matki Bo
żej. Za kilka dni zakończą się nabożeństwa wieczorne, zwa
ne nieszporami m ajowym i, w czasie których śpiewaliśmy li
tanię i p iękne pieśni do Najświętszej Panienki, z której J e 
zus C hrystus  wziął swoje ludzkie ciało. W naszym  życiu re 
l igijnym możemy i pow inniśm y rozciągnąć m ajow e wieczo
ry na wszystkie dni w  roku. Jak  to zrobić? Polecajm y się 
codziennie opiece Matki Najświętszej przez odmówienie p ięk
nej m odlitwy: :,Pod Tw oją obronę uciekamy się święta Boża 
Rodzicielko ’. Prośmy, by Ona pomagała nam  przygotowywać 
serce na częste przyjm ow anie  Pana  Jezusa w Kom unii świę
tej. Jeśli Najświętsza M aria P an n a  tak  chętnie prowadziła do 
Bożej Dzieciny pasterzy  betlejemskich i trzech Mędrców ze 
Wschodu, jeśli z radością podała Go starcowi Symeonowi na 
schodach świątyni — to na  pew no spełni naszą prośbę. Ona 
przecież pragnie, by  wszyscy ludzie byli blisko Boga i w ie
rzyli w  Jej Syna jako w Zbawiciela świata. Nie rozstaw ajm y 
się więc z Królową m a ja  ani teraz, ani nigdy w przyszłości. 
Niech będzie z nam i w czerwcowe wieczory, poświęcone czci 
Serca Jej Syna, niech opiekuje się nam i w  czasie wakacji, 
w jesieni i w zimie, aż doczekamy kolejnego majowego m ie
siąca w roku  przyszłym, poświęconego Bożej Matce, gdy 
znów zgromadzim y się u Jej ołtarzy by prosić: „Okaż nam 
Matko swojego Syna w  górnej krainie, Matko jedyna!” i 
śpiewać: „Każde serce niech uczuje, że mu świeci litość Twa, 
niech się cieszy niech dziękuje, że Cię Matką w niebie ma. 
A za krótki maj na ziemi, poświęcony Twojej czci, daj nam 
w niebie ze świętym i wieczną chwalę śpiewać Ci!”

MAMIE W PODZIĘCE

Jes t  taka osoba na ziemi, której zawdzięczamy po Bogu 
najwięcej. Tak! To mama. Każdy z nas  otrzym ał od swojej 
matki nieoceniony skarb : życie. Dużo tru d u  i poświęcenia 
kosztowało naszą m am ę urodzenie nas i wychow anie na  t a 
kich, jacy jesteśmy. Wobec m atk i zaciągnęliśmy tak wielki 
dług, że nigdy nie po traf im y go w  zupełności spłacić. Tylko 
Pan  Jezus dał więcej swojej Matce, niż Ona dała Jem u, dal 
Jej w nagrodę koronę wiecznej chwały. A co może dać w 
podzięce swej m am usi każde zwykłe dziecko? Dajcie z okazji 
Dnia Matki bukiet gorących życzeń i ucałujcie spracowane 
dłonie. Przede wszystkim  jednak  usiłujcie codziennie naśla
dować Jezusa:

„On jak Matkę Ją miłował, posłuszny Jej był,
Każde słowo Jej szanował, chociaż Bogiem by!!”

KSIĄDZ ŁUKASZ

POTRZEBA KSIĘŻY I KANDYDATÓW  
DO STANU DUCHOWNEGO

RADA SYNODALNA KOŚCIOŁA POLSKOKATOLICKIEGO 
przyjm ie kapłanów  oraz alumnów. p ragnąc37ch pracować 
w szeregach naszego Kościoła w Polsce w  Stanach  Zjedno
czonych, K anadzie i Brazylii. S tudia odbyte w uczelniach 
teologicznych lub sem inariach duchow nych zostaną zaliczo
ne na poczet w ykształcenia niezbędnego dla każdego kapła
na katolickiego.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem i św iadectw em  studiów 
oraz z załączonym zdjęciem należy kierować pod adresem:

Prezydium Rady Synodalnej 
Kościoła Polskokatolickiego w PRL 

ul. Wilcza 31 
00-544 Warszawa

Młodzieńcy po m aturze  oraz alumni, którzy nie ukończyli 
studiów  teologicznych, będą mogli odbyć stud ia  i uzyskać 
slopień m agistra  teologii w Chuześcijańsfciej Akademii Teo
logicznej w  Warszawie.

Chrześcijańska A kadem ia Teologiczna kształci kandyda
tów na duchow nych i pracowników kościelnych wszystkich 
Kościołów chrześcijańskich, k tó re  jej pow ierzą swoją mło
dzież, tak  w  wiedzy teologicznej, jak i w  w yrobien iu  spo
łecznym i obywatelskim.

Kandydaci na  studia powinni złożyć następujące  doku
m enty :

1. podanie o przyjęcie,
2. świadectwo dojrzałości,
3. m etrykę  urodzenia (lub wypis z dowodu osobistego),
4. kar tę  kandyda ta  na  I rok  studiów (formularzy d os ta r

cza szkoła),
5. zaświadczenie o stosunku do służby wojskowej,
6. kartę  zdrowia kandyda ta  (wystawia lekarz rejonowy)
7. 4 fotografie o rozm. 37 X 52 mm.
W w ypadku  ubiegania  się o pomoc s typendialną  — w e

dług norm  obowiązujących młodzież s tudiującą n a  w szy
stkich wyższych uczelniach PRL — należy złożyć:

a) podanie o przyznanie pomocy m ateria lnej,
b) zaświadczenie o stanie rodzinnym.
c) zaświadczenie o zarobkach członków rodziny za 12 m ie

sięcy.
d) zaświadczenie Urzędu Gminnego o dochodzie z gos

podarki rolnej dla celów stypendialnych.
Kandydaci powinni o swoim zamiarze poświęcenia się 

s tud iom  teologicznym w  ChAT powiadomić swojego dusz
pasterza. ten  zaś swoją zwierzchność kościelną, k tóra  po
przez odpowiednie pismo polecające do R ek to ra tu  typu je  
kandyda ta  n a  studia. Szczegółowych informacji o studiach 
udziela Rektorat ChAT w W arszawie, ul. Miodowa 21, 
00-246 Warszawa.
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Rozmowy  
z Czytelnikami

Adam Mickiewicz, trawiony  
młodzieńczą żądzą czynu, wola: 
„Gwałt niech się gwałtem odcis
ka, a ze słabością łamać uczmy 
się za miodu!" Ponieważ ud mło
dości usiłujemy „łamać się ze s ła
bością” i trzymać na wodzy  
skłonności do gniewu (a także  
opanowywać inne wady, chociaż z 
różnym skutkiem, bo ta walka 
jest niezmiernie trudna), dziś u- 
dalo się nam zdusić porywy gnie
wu rodzącego się pod wpływem  
niektórych oszczerczych słów P a
na Edmunda K. z Łomży, zawar
tych w liście do redakcji. Dlatego 
na gwałtowne ataki i oskarżenia 
odpowiadamy zupełnie spokojnie. 
Stawiane nam zarzuty tylko na 
pierwszy rzut oka wyglądają  
groźnie, ale gdy się im bliżej 
przyjrzeć, nic są celne i robią 
tylko dużo huku. Atakujący nas 
Czytelnik jest jednak tak pewny 
siły swych strzałów i trudności, 
jakie będziemy mieli z odparo
waniem ich, że przypuszcza. iż 
podniesiemy bezbronnie ręce i od
powiemy milczeniem. Uważając 
nas z góry za pogrążonych, a nic 
chcąc pozbawiać sie widoku na
szej klęski, grozi nam, żc opubli
kuje swoje tezy w rzymskokato  
Iickim wydawnictwie.

Teraz  czas p rzedstaw ić  b rz m ie 
nie  oskarżeń  i nasze s łowa obro
ny. „Po p rzeczy tan iu  pew nych  a r 
tykułów  zamieszczonych w  „ K a 
lendarzu  kato l ick im  zostałem do
głębnie oburzony  na przyw ódców  
Kościoła Polskokatolickiego. Z a 
s tan aw iam  się napraw dę ,  czy wy 
jesteście w yzn aw cam i Chrystusa. 
Pozwólcie, żc w y tkn ę  b łędy w a 
szego odłam u, k tóre  rzuciły  mi 
się w oczy:

1. W szystk im  wiadomo, że in 
sty tucja  pap ieża  pow sta ła  za cza 
sów pobytu  C hrystusa  na  ziemi. 
Przez samego Boga P io t r  został 
m ianow any  pierw szym  papieżem, 
diatego ten, kto chce być w  lasce 
Chrystusa , musi słuchać  n a s tę p 
ców P io t ra  — kole jnych  papieży. 
To chyba  logiczne".

Byłoby logiczne, gdyby Z b a 
wiciel rzeczywiście m ianow ał św. 
P io tra  sw oim następcą  i zastępcą 
w sensie g łow y i w ładcy całego 
Kościoła. Jeśli P io t r  był tym, za 
kogo go uw aża ją  rzymskokatolicy, 
powinien  rządzić apostołam i lak, 
jak  dziś pap ież  riządzi resztą 
rzym skokatolickich  b sk u p ó w .  
T ym czasem  n a  podstaw ie  Dziejów 
aposto lsk ie j ,  k tó re  s tanow ią  
p ierw szą  his torię  chrześcijaństw a, 
p rzy t łaczająca  większość w y z n a w 
ców C hrystusa  jes t p rzekonana, 
że ani św. P io tr  nie uw ażał się 
za obsolutnego władcę, ani a p o 

stołowie go za takiego nie u w a 
żali. O początkach  pap ies tw a 
można m ów ić dopiero w  czw ar
tym  w iek u  T ak a  jes t p ra w d a  b i 
b li jna  i his toryczna. Czy jes t  więc 
logiczne twierdzić, że ch rześc i ja 
nie, k tórzy  n ie  uzna ją  papieża  za 
głowę całego Kościoła C h ry s tu 
sowego, są pozbaw ien i łaski C h ry 
s tu sa?  Takiej naulci n ie  ośm iel i ł
by się głosić na jbardz ie j  zagorza
ły teolog rzym skokatol icki ,  zw ła 
szcza dziś, w  dobie ekum enizm u.

2. „Głosicie, że  papież jest 
omylny i grzeszny. Być może. A 
czy kap łan i  i b iskupi po lskokato- 
liccy są idealn i?  Mimo to rządzą 
p a ra f iam i i d iecezjami, o d p ra w ia 
ją  nabożeństw a ,  rozgrzeszają. A 
skoro oni m a ją  ta k ą  władzę, cze
mu odbierac ie  ją  papieżowi, choć
by był g rzeszn ik iem ?”

Nie tra f i ł  P a n  w ogóle w t a r 
czę. Nigdy teologowie po lskokato- 
liccy nie kw estionowali p ra w a  
papieża do sp ra w o w an ia  w ładzy  
biskupiej w  rządzeniu  d iecezją i 
sp raw o w an iu  sa k ra m e n tó w  św ię 
tych. Ja k o  biskup R zymu jest on 
na rów ni z innym i b iskupam i n a 
stępcą apostołów. G łosimy w  
oparc iu  o  O bjaw ien ie  Boże i T ra 
dycje* apostolską, że wszyscy b is 
kupi są sobie rów ni i żaden nie  
m a  p ra w a  wywyższać się nad  in 
nych i rządzić nirrn jak  swoimi 
poddanymi. W ładza  papieża  i in 
s ty tuc ja  pap ies tw a  jest pochodze
n ia  ludzkiego, a  nie Bożego. Nie 
zgadzam y się też z dog m atem  n ie 
omylności pap ieża  w  sp raw ach  
w iary  i obyczajów. P rzym io t  n ie 
omylności jes t  p rzym io tem  Boga. 
a  nie  człowieka. K to  p rzypisu je  
człowiekowi, choćby na jśw ię tsze 
mu, p rzym io t Boży, dopuszcza się 
b luźnierstwa .

3. „Słusznie mówicie, że do 
przyczyn rozbicia jedności K oś
cioła C hrystusow ego m ożna  i 
trzeba zaliczyć czystą lud zką  u 
łomność, pychę, żądzę władzy, 
grzeszność. A czym się k ierował 
założyciel waszego o d ła m u ? ”

W ybitn ie  złośliwy niewypał.  W 
ciągu w ieków  wszyscy w ie lcy  re 
fo rm ato rzy  religijni, k tó rzy  chcie
li, aby w  Kościele znów zap an o 
w a ła  czysta nau k a  Chrystusa, by 
li posądzani o w szystkie  s iedem 
grzechów głównych. W ystarczyło 
jedyn ie  to, by ośmielil i się p rze
ciwstawić i k ry tyk ow ać  w szech
w ładnych  papieży. Żaden z nich
— ani Hus, ani Luter,  ani biskup 
Hodur, ani inni — nie działali z 
myślą  o sobie i n igdy  swego 
au to ry te tu  nie k ładli na rów ni z 
au to ry te tem  Chrystusa. Działali 
dla d obra  Kościoła C h rys tu sow e
go, nie  są więc założycielami,

lecz reo rgan iza to ram i życia koś
cielnego.

4. „Rzymscy teologowie nikogo 
nie k ry tyku ją ,  lecz s tw ierdza ją  z 
pow agą i dosto jeństwem , że ich 
religia jest p raw dziw a.  Wy zaś, 
by siebie usprawiedliw ić , s zu k a 
cie w iny  w  tych, k tó rym  zrob i
liście k rzyw dę!"

— N ap ra w d ę  nie rozum iem y, 
co P an  m a na myśli pisząc, że 
w yrządzaliśm y krzyw dę  teologom 
czy też Kościołowi R zym skokato 
lickiemu. Słuszna, spraw ied liw a ,  
k u l tu ra ln a  k ry ty k a  nie  jes t 
krzyw dą, lecz przysługą. Możemy 
ją  podciągnąć do jednej z form 
u pom nien ia  b raterskiego. Obo
w iązk iem  każdego ucznia C h ry 
stusowego jest grzeszących upo
minać, a b łądzącym  pokazać d ro 
gę. Jeś li  inne  w yznan ia  błądzą, a 
rzym skokatoliccy teologowie p rz e 
chodzą obok nich obojętn ie ,  to 
postępu ją  ja k  k ap łan i  z E w a n 
gelii, k tó rzy  nie pospieszyli z p o 
mocą ra n n e m u  człowiekowi.

5. . .P rzyjm ujecie  księży r z y m 
skokatolickich, którzy, łam iąc 
przysięgę dan ą  sw em u biskupowi, 
proszą w as  o jurysdykcję .  C hyba 
w asza  działalność nie jes t mila  
Bogu, Identycznie  postępujecie  z 
ludźmi, k tórzy  chcą rozwodu 
Rozłączacie co Bóg złączył, pod 
w arunk iem , że ktoś przechodzi do 
waszego K o śc io ła ’.

— N iektórzy  kapłani,  z a u w a 
żywszy, że mogą w iern ie j  służyć 
C hrystusow i w  naszym  Kościele, 
proszą o przy jęc ie  w  poczet k a p 
łanów  Kościoła P o lskokato l ick ie
go. B iskup  m a p ra w o  zw aln ian ia  
ze wszystk ich  przysięg. Jeszcze 
ani razu  żaden biskup nie 
wniósł na p iśmie p re ten s j i  do 
w ładz  naszego Kościoła z tego p o 
wodu, że p rzy jm u jem y  jego b y 
łych w spółpracow ników . Sąd n a 
szego Kościoła może orzekać je 
dynie  o w łasnych  w spółbraciach  
w  wierze. Dlatego jeśli rzym sko- 
k a to l ik  chce sw oją  sp raw ę  p rze 
dłożyć naszem u sądowi, musi 
n a jp ie rw  zmienić w yznan ie  i stać 
się polskokatolikiem. Rozwód 
uzna jem y  za rzecz bardzo  boles
ną i p ozw alam y na  jego p rz ep ro 
wadzenie  jedynie  wówczas, gdy 
m e  is tn ie ją  żadne p rzes łanki na 
ura to w an ie  zw iązku małżeńskiego. 
Rzym skokatolickie  sądy kościelne 
rów nież  rozłączają  to „co Bóg 
złączył”, chociaż u n ik a ją  słowa 
„ rozw ód” i n ik t  im z tego p o w o
du nie czyni w ym ów ek.

Pan Leopold W. z Poznania o 
powiedział w  sw ym  liście dragę 
swojej rodziny i własną do Koś
cioła Polskokatolickiego. Pornos 
la mu w tym nasza „Rodzina". 
Szkoda, że nie możemy z braku 
miejsca przytoczyć listu w całoś
ci, tylko nieliczne fragmenty, ko
respondujące jakby z wyżej oma
wianymi sprawami.

„Drogi D uszpasterzu! P rz e p r a 
szam, że tak  bezpośrednio  zaczy
nam  list, ale od dłuższego czasu 
„R odzina” jest mi ta k  bliska! 
Dzięki niej znaleźliśmy, ja i m o 

ja żona, w łaśc iw ą  drogę życia. 
Jes teśm y w praw d z ie  ochrzczeni 
w  Kościele Rzymskokatolickim , 
lecz nigdy nie  mogliśmy się tam  
pogodzić z w ielom a spraw am i.  
Zachęcony przez „Rodzinę '’ t r a f i 
łem do polskokatolickiej św ią tyni 
w  P oznan iu  i tam  znalaz łem  to, 
czego od d a w n a  szuka łem  Z oba
czyłem spowiedź godną człowie
ka i b ra te rsk ie  rozgrzeszenie, o d 
czułem szczerość i sp raw ied l i 
wość. Pozostałem z wami. Sam 
sobie się dziwię, dlaczego tak 
długo w ah a łem  się, chociaż 
dobrze  znam  historię i wiem. na  
jak im  fundam encie  zbudow any 
jest tron  pap ie sk i”.

Cieszymy się, żc znalazł P an  
w naszym  Kościele tak  długo 
szukany Dom Jezusa  Chrystusa.

Mirosławowi S. z Kraśnika oraz 
Grzegorzowi B. z Bydgoszczy, 
kótrzy proszą o padanie rejestru 
rzymskokatolickich seminariów w  
Polsce, radzimy zwrócić się w  tej 
sprawie do redakcji któregoś z 
pism rzymskokatolickich. My ta
kiego spisu nie mamy.

W szystkich C zyte ln ików  s e r 
decznie pozdraw iam y.

DUSZPASTERZ

ZAMÓW 
I PRZECZYTAJ

* Pisma Biskupa Franciszka 
Hodura, tom I i II, razem  
stron 418. cena 60 zł.

* Książka o różnych Kościo
łach i wyznaniach w Pol
sce; . .Prawo w ew nętrzne .. .” , 
ks. W. Wysoczański,  stron 
293. cena  40 zł.

* Polski nurt starokatolicyz-  
mu, ks W. Wysoczański.  
s t ron  175, cena 25 zł.

* Wierność i klątwa. Michał 
Miniat. stron 304, cena  50 zł. 
8 Bracia z Epworth, ks. W.

Benedyktowicz, stron 232, 
cena 4ó zł.

* Ostatni numer kwartalni
ka teologiczno-filozoficzne
go „Posłannictwo”, cena 1 
egz — 5 zł.

Zam ów ienia  należy kierować 
pod adresem  Zak ład  W ydaw 
niczy ..Odrodzenie”, ul. Kredy
towa 4, 00-062 Warszawa.
Przesy łka  n a s tępu je  za zalicze
niem  pocztowym (należność 
p ła tna  przy odbiorze).

U W A G A !  J e s l  d o  n a b y c i a  p e w 
na i l o ść  e g z e m p l a r z y  „ K a l e n d a r z a  
k a t o l i c k i e g o  lJng", k tó re  z o s t a ły  
z w r ó c o n e  z  „ R u c h u "  z p o w o d u  
n i e s p r z e d a n i a  ic h  w  k i o s k a c h .  Z a 
i n t e r e s o w a n i  m e g n  n a d e s ł a ć  z a 
m ó w i e n i e  pod p o w y ż s z y m  a d r e 

s e m .

T Y G O D N I K  K A T O L I C K I  „ R O B Z I N A ” . W y d a w c a :  S j j o le c z u e  T o w a r z y s t w o
P o l s k i c h  K a t o l i k ó w .  Z a k ła d  W y d a w n i c z y  „ O d r a d z e n i e ” , K O L E G I U M  R E 
D A K C Y J N E  P E Ł N I Ą C E  F U N K C J E  R E D A K T O R A  N A C Z E L N E G O :  k i .
E d w a r d  B a la k le r ,  bjj M a k i y m i l l a n  R o d e ,  k i .  T o m a s z  W o j t o w i c z ,  k i .  W i k 
tor W y s o c z a ń s k i  ( p r z e w o d n i c z ą c y  K o l e g i u m ) ;  Z E S P Ó L  R E D A K C Y J N Y :  
M a łg o r z a t a  K o p iń s k a  ( s t a r i z y  r e d a k t o r ) ,  F e l ik s  K r c t o w l c z  ( s e k r e t a r z  r e 
d a k c j i ) ,  M i r o s ła w a  K u ż e l  ( r e d a k t o r ) ;  O P R A C O W A N I E  G R A F iC Z N O -  
- T I C B N I C Z N E :  M a c e k  D z l e g l e l e w i k i ; K O R E K T A :  M a r e k  A m b r o ż y .
A d r e s  r e d a k c j i  I a d m in i s t r a c j i :  ul.  K r e d y t o w a  4, 00-CG2 W a r s z a w a .  T e l e 
f o n y  r e d a k c j i :  81-81-42 I 21-13-33; a d m in i s t r a c j i  21-84-33. W p la l  n a  p r e n u 

m e r a t ę  n ie  p r z y j m u j e m y .  P r e n u m e r a t ę  k r a j o w a  n a l e ż y  o p ła c a ć  w  u r z ę 
d a ch  p o c z t o w y c h  lufa u l i s t o n o s z y  ( k w a r t a ln i e  — 2£ zł, p ó łr o c z n ie  — 52 zl,  
r o c z n ie  — 10d z l ) .  Z le c e n ia  n a  w y s y ł k ę  „ H c d z i n y ”  za g r a n ic e  p r z y j m u j e  
oraz w i z y s t k l c h  I n f o r m a c j i  n a  ten  t e m a t  u d z ie l a :  R S W  „ P r a s a - K s U ź k a -
- R u c h ,J C e n t r a la  K o l p o r t a ż u  P r a s y  i W y d a w n i c t w ,  ul.  T o w a r o w a  28, 
00*958 W a r s z a w a .  N a d e s ł a n y c h  r ę k o p i s ó w ,  f o t o g r a f i i  i I lu s t r a c j i  r e d a k c j a  
n ie  z w r a c a  o r a z  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  d o k o n y w a n i a  z m i a n  w t r e ś c i  na-  
d e i ł a n y c h  a r t y k u ł ó w .  D r u k :  P r a i o w e  Z a k ła d y  G r a f i c z n e  R S W  „ P r a s a -
K s i ą ż k a - - H u c h ,JJ W a r s z a w a ,  u l .  S m o l n a  10/12. Z a m  659. S-38.

Nr indeksu 37477
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435 rocznica śmierci MIKOŁAJA KOPERNIKA
Mikołaj Kopernik, w ybitny  polski astronom  i jeden z n a j 

znakomitszych uczonych w dziejach ludzkości, urodził się 19 
lutego 1473 r. w  Toruniu. Po ukończeniu szkoły katedralnej 

> rozpoczął naukę w  Akademii Krakow skiej na wydziaie  sztuk 
wyzwolonych. W 1496 r, w yjechał do Włoch, gdzie obok 
astronomii studiował praw o i m edycyną. Tu otrzymał ty tu ł  
doktora p raw a kanonicznego. Po powrocie dn k ra ju  objął 
adm inistracją  kapitu ły  warm ińskiej. W latach 1520— 1521, w 
czasie w o jny  polsko-krzy żackiej, k ierował obroną olsztyń
skiego zamku.

Przez całe życie obserwował ruch  planet, co doprowadziło 
go dn sform ułow ania hcliocentrycznej teorii budowy świata, 
obalającej obowiązujący w tedy  ptolomejski system  geocen- 
tryczny. Poglądy swe zawarł w  dziele ..De revolutionibus 
orbium coelestium...” . Z m arł 24 m aja  1543 r. we"-Fromborku.

Tekst i zdjęcie 
H enryk  Ciok (jun.)

Tadeusz K u b iak

Szanuj zieleń

Skwer. 5\'a skw erze  tabliczka. Czytam. 
„Szanuj zieleń To św ięte  słowa.
A człow ieka?  Na przyk ład  — m nie  — 
no, to m ożna już nie szanow ać?

Znowu skw er. ..Nie dep tać  tr aw n ik ó w "  
Sw iąte  słowa. T raw k ę  też boli.
A człowieka? Na przykład  — m nie  - 
m nie  to m ożna deptać do woli.

Czarne myśli chodzą po głowie, 
gdy się człowiek nocą przebudzi.
Gdzie tabliczki — „Szanuj człowieka"? 
Gdzie tabliczki — „Nie deptać ludzi"?

Albo ta k a  dzika zwierzyna.
Chodzi, szczypie t r aw k ę  w  przesiekach. 
Czas ochronny. A kto wymyśli 
czas o c h ro n n y  i na człowieka?

N iechby sobie spokojn ie  chodził.
Wiedział,  że m a  dziś żywot pewny. 
D robna spraw a, a jak i relaks, 
rozprężone nap ię te  nerw y.

Czarne myśli chodzą po głowie, 
gdy się nocą przebudzi człowiek.

KRZYŻÓWKA NR 22
POZIOMO: 1) w spółtw órca  czasopisma, 5) glos lecącego pocisku, 
10) zapora. 11) n a jd a le j  na północ w ysunię ty  p u n k t  Polski,  12) część 
spadochronu, 13) zbiornik  do tran sp o r tu  cieczy lub ga/.ów, 15) psi 
osesek, 16) p laców ka  f inansow a, 19) podopieczna juhasa , 21) n a 
p raw a, 25) do miejscowego n agrzew an ia  ciała, 26) kubeł, 2d) kolista 
w iązanka, 29) wielka, ciężka m aszyna 30) z K onar,  31) n ien a tu ra l -  
ność, p rz e ja sk raw ion e  naśw iet len ie  czegoś.

PIONOWO: 1) fun kc ja  górnicza, 2) kuzyn ehruście la  o te rkoczą
cym  głosie, 3) cęgi, 4) ustoiny, 6) gościna, odwiedziny, 7) w ysm ażo
ny k aw ałek  słoniny, 8) traf ,  zdarzenie, 9) polowe naczynie  na s t r a 
wę, 14) o buw ie  n a  pluchę, 17) p rzy ję ta  pozycja ciała, poza, 18) 
znak, row ek  zrobiony os trym  narzędziem  na  czymś. 20) jeden  z sa 
k ra m e n tó w  chrześcijańskich , 22) żona 'Władysława Jagiełły, 23) fi
g u ra  w szachach, 24) autoryte t ,  prestiż, 27) do k onserw ow ania  m a 
szyn.

Rozwiązania  należy nadsyłać w  ciągu 1 dni od da ty  ukazania  się 
n u m eru  pod ad resem  redakc ji  z dopiskiem  n a  kopercie  lub pocz
tówce: „K rzyżówka n r  22 T. Do rozlosow ania :

nagrody książkowe  

Rozwiązanie krzyżówki nr IG
•

POZIOMO: kartofel , gleba, Szkocja, intryga, tragik , od tru tka ,  m a 
tecznik, blok, luka, kon ku ren t ,  K aro lina , Wesele, Odyniec, spinacz, 
Tatry, zakrę tka .  PIONOWO: kaseta, Roksana, orchidea, etap, l i te 
ra, brystol,  siedlisko, zagadka, dzwonnica, k lakson, przecier, k u r ty 
na, n ie tak t,  Algier, beczka, ospa.

Za n a d e s ł a n i e  p r a w i d ł o w y c h  r o z w i ą z a ń  n a g r o d y  w y l o s o w a ł y :  l ł o n a  T y t y k a  
z B i e l s k a - B i a ł e j  i L u c j a  Mii er z W e j h e r o w a  N a g r o d y  p r z e ś l e m y  p o c z t y .
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